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Upadek rządu Baldwlna.
Większość, jaka w Izbie Gmin rządowi 

Baldwina uchwaliła votum nieufności, składa 
się ze 192 socjalistów i 136 liberałów; dwu­
dziestu posłów liberalnych uchyliło się od g lo ­
sowania. by nie brać na siebie ęijpowWlzial- 
nośći za narzucenie W . Brytunji pierwszego 
rządu socjalistycznego. Pp. Asquith i L . Georere 
Wzięli tę odpowiedzialność na siebie z dość 
lekkiem sercem ,a pierwszy z nich rzucił na 
uspokojenie swych tow arzyszy partyjnych du­
mne słowa, że słońce potęgi angielskiej nie 
zajdzie wieczorem tego dnia. w  któiy m  Mac- 
donaM zainstaluje sie na Downing Street.

N ie zajdzie oczywiście. A le  zdaje się, że 
fa jdzie  słońce świetności partji liberalnej- tej 
Potężnej partji, która jeszcze w  latach 1906—  
1910 liczyła  w Izbie G'mxn dwa razy w ięcej 
pusłów, niż konserwatyści, która jeszcze 
przed rokiem brała w rządach udział równo- 

.rzędny z unionistami. a która obecnie z niena­
wiści do swych potężnych przeciwników ska­
zuje się na drugorzędną rolę podpory socjali­
stycznego rządu.

Z drugiej strony konieczność oparcia się na 
liberałach będzie silnie hamować wszelki roz­
pęd Partji Pracy w  kierunku nacjonalizacji 
kopalń i kolei, która leży w  programie tego 
stronnictwa. Uniemożliwi jak iekolw iek  rady­
kalne reform y społeczne i podatkowe. Rząd 
Macdonalda uzyska głosy liberałów tylko dla 
swej zagranicznej polityki, którą zamierza zo­
rientować przed owszy stk iem w  kierunku 
zmniejszenia ciężarów reparacyjnych i usunię­
cia Francji z Zagłębia Ruhry. Żdaje się, że 
pajbliższe miesiące będą okresem ostrego po­
jedynku między Downing Street a fjuai d { Or- 
Pay i sprawa odszkodowań wejdzie w  decydu­
jącą fazę. Późną zaś wiosną lub w  jesieni od­
będą się nowe w ybory do Izby  Gmin, które 
zadecydują o tein, kto ostatecznie obejmie 
w A ng lji władzę: konserwatyści czy  Partia  
Pracy.

Ustępujący dzisiaj gabinet B.ddwina pia­
stował w ładzę zaledwie przez ośm miesięcy. 
Stanley Baldwin, przemysłowiec z zawodu, byl 
w  gabinecie koa licy jnym  L. George‘ą  mini­
strem handlu, a w  rządzie konserwatywnym 
Bonar Lawa od listopada 1922 r- do maja

1923 r. kanclerzem skarbu. Jego wielkiem dzie­
łem było zawarcie wówczas układu ze Stanami 
Zji dnoczonyini, zobov iązującego Anglię do 
zapłaty Stanom Zj. olbrzym iego długu w  ra­
tach rocznych pó 36 m iljonów funtów szter- 
lingów. Jako szef rządu nie F or ó w a «Ł  
wybitnemu poprzednikowi. W prawdzie budżet 
uległ redukcji i podatek dochodowy został zni­
żony z 5 szylingów do 41/. szyi. (od  funta, szt. 
dochodu), ale w  najważniejszej sprawie w e­
wnętrznej —  w  walce z bezrobociem Baldwin 
nie miał powodzenia. Liczba bezrobotnych 
przenosi jeszcze stale miljon; spadła wpraw­
dzie o 300.000 w  porównaniu z rokiem 1922, 
ale stolo się to dzięki okoliczności przypadko­
wej, mianowicie przez wzrost produkcji i  eks­
portu w ęgla  angielskiego, jaki nastąpi! wsku­
tek biernego oporu w  kopalniach ituhry. W  'po­
lityce zagranicznej rząd Baldwina okazywał 
chwiejność: jest jeszcze w  świeżej pamięeliiOto 
Curzona uznająca pobyt Francuzów nad Ruhrą 
za ..nielegalny11 i  sprzeczny z nia komunikat 
o rozmowie Baldwina z Poincarem, ogłasza­
ją cy  światu, że obaj prem jetowie uzgodnili 
swe zdania o problemach polityk i zagraniez-
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nej. W  ostatnich czasach A ng licy  w  Nadrenji 
zaczęli znowu robić toudności okupacji fran­
cuskiej, a zw iązek Izb  handlowych b ry ty j­
skich wystosował do Baldwina petycję, by 
zażądał od Francji (i W ioch ) 3'daty diugów 
wo,lennych! N ie ulega wątpliwości, że opór 
Niem iec przeciw spłacie odszkodowań jest 
w  znacznej mierze wynikiem  tej chwiejnej poli­
tyk i Baldwina i Curzona. Szczęśliwszą rękę 
miał Baldwin ze Stonanu Zjędn,, ~t kturemi 
zawarł układ rozszerzający 3-milowy pas w ód 
terytorjaluych koło w ybrzeży Stanów —  omz 
z Turcją, z którą podpisano za jego  rządów 
korzystny dia interesów angielskich traktat 
lozański. Dużym błędem było natomiast na­
głe rozwiązanie parlamentu i rozpisanie w y ­
borów pod hasłem protekcji celnej. W ybory  
rząd przegrał, a zamiast, większości 340 po- 
sjów,„znalazł się w  obecnej Izbie w mniejszo­
ści 257. Ponieważ nie udało mu się dojść po 
wyborach do .porozumienia z liberałami, wiec 
dzisiaj wraz z całą partją unjonistyezna musi 
c r o s s  t  h e f  1 o o r, tj. przejść. ną lew ą stro­
nę Izb y  i kierować t.,opozycją Jego Królew ­
skiej Mości“ .

Gios ma toraz Partja Pracz, na której 
pierwsze kroki w  Rządzie p?trzye**będzie z na­
prężeniem cały świat.

Izba Gmin obaliła rząd Baldwia 328 głas&mi.
Lordyn. (PA T.) W dyskusji adresowej rpierw- 

szy przemawiał Jojrn Simon, który uzasadnił 6ta- 
nowiJko partji liberalnej popiera iące? votum nieuf­
ności. Nie można mieć zaufania do rzą%  konser 
watywnego. który sam głosi, że nie mK«.e' dalej 
rzą dzić bez ceł ochronnych. Ans ten Chamberlain 
wygłosił wiolką mowę, w  której powiedział, że 
spadek po Baldwlnie powinni objąć konserwaty­
ści.

Baldwin zabrawszy głos, bronił rządów swego 
gabinetu i wyliczał, że za jego urzędu urogolow? - 
no dług amerykański, zawarto konwencję w sprar 
wid Ta,ugoru, zawarto pokój w Loi-anrne, a ententa 
z Francją, mimo dużych trudności została utrzy­
mana. Największą energję z pośród wszystkich 

gabinetów w kierunku zwalczani bezrobocia uja­
wnił jego gabinet konserwatywny. Wcbec rządu. 
robotniczego będzi > partja konsoryaty wna erflWa-J

dziła opozycję rozważną, polegającą na szczerej 
krytyce i nie bodzie temu rządowi utrudniała peł­
nić urzędu. Przyszłość Anglji spoczywa w rękach 
konserwatystów i partji robotniczej> natpmiaęc. 
parja liberalna już rię przeżyła-

Londyn (PĆT.) V niosek partji robotniczej 
o wyrażenie nieufności gabinetowi Baldwina zostn} 
przyjęty 328 głosami przec’-w 256. W ten sposób 
gab.n M Baldwina upadł.

PRZEMÓWIENIE MACDONALDA.
Londyn (PAT.) Polradio. fo d  za? wczorajszej 

dyskusji w  Izbie gmin izabra! gitfc Ramsay Mac- 
donald wyrażając przekonanie, .że decyzje, którę." 
niebawem Izba poweźmie uważane będą w  historji 
Anglji za słuszne.

Przechodząc do omawiąuiŁ spraw . polityki 
zagranicznej Ramsay Macdęinąld powiedział,
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sytuacja międzynarodowa obecnie się polepszyła. 
Główną przyczyną tego polepienia jest zdaniem 
Ramsay Maedonalda objęcie władzy przej partję 
pracy. Co do ofcaw, jakie się ujawniły w związku 
z dojściem do władzy Laboor Party, °baw przed 
socjalizmem, Maodonald oświadczył, że Part ja j-- 
g o zrobi wszystko, aby obawy te rozprószyć.

Nowy gabinet Maedonalda.
Londyn. (PAT.) Dz:ó przed południom odbyło 

się o godzinie 11 ostatnie posiedzenie gabnotu

Baldwina. Na posiedzeniu tera Badwin został upo 
zażniocy do przedłożenia królowi prośby o dymi­
sję gabinetu. ,

Dziś przed południem odbyły posiedzenia par- 
tja robotnicza i part ja liberalna. Macdonald praw­
dopodobnie już dziś pfxlejmie się misji utw orze ma 
gabinetu. Wypracował on już listę gabinetu, którą 
prawdopodobnie dziś popołudniu przedłoży kró 
łowi. j

Izba gmin będzie prawdopodobnie odrr>czrun 
do dnia 11 lutego.

....i... i... n 11 i < ,i

Anglja przeciw francuskiej polityce okupacyjnej.
Londyn. (PAT.) W  początku wczorajszego po­

siedzenia izby gmin odczytał Mac Neill p:3mo ge 
naralnego konsula Cliwego, w którem tenże 
stwierdza, że rządy separatystów mogły się u trzy 
mać przeciw oporowi ludności tylko(!) dzięki po. 
parciu ze strony Francuzów. Ludność Palatyns- 
tu tyczy sobie nastania* pokoju. Manifestacje 
(wiernopoddańczych gmin następowały pod nada- 
kiom tonom.

Londyn. (PAT.) „Daily News“ ogłasaa artykuł 
- fciierała majora* Fryderyka Maurice‘a datowany 
z  Dortmundu, w  którym tenże krytykuje bardzo 
ostro zarządzenia belgijsko-francuSkiego zarządu 
kolejowego, mające na celu odcięcie strefy koleje, 
wej angielskiej. Naizywa on to zarządzenie jawnem 
wypowiedzeniem wojny i blokady strefy angiel­
skiej. Anglja <—  pisze Mairrice —  nie jedno mu* 
siała już śoierpieć, ale są pewne granioe 1 Angljł 
musi obstawać przy eofnlędu tego zarządzenia

Śmierć
Moskwa. (PAT.) Oficjalnie komunikują, be 

Lenin zmarł nagle wczoraj. i
Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo spraw za 

granicznych otrzymało z poselstwa 6. S. S. R 
w Warszawie oficjalną wiadomość o śmierci 
Lenina.

Wieść o śmierci prezesa Rady komisarzy lu­
dowych, Włodzimierza Ul jamowa (Lenina) nie 
przychodzi nagle. Przewidywano ją od dość da­
wna. Smutek wywołała tylko w azeregaoh partji 
komunistycznej, która t  Leninem traci najwy­

bitniejszego, obok Bucharina, teoretyka i równo­
cześnie przywódcę mas na wielką skalę.

Lenin pochodził z rosyjskiej rodziny urzędni­
czej (ojciec jego był ,radcą stanu” w Symbirsku). 
Przebywał głównie zagranicą, czynny w kołach 
rewolucyjnych. W  roku 1908 na kongresie rosyj­
skiej partji socjalno-demokratycznej -zwyciężył 
jego pogląd na zadania socjalizmu; ten fakt też 
uzyskania większości („bolsze**) dał ruehowi ko­
munistycznemu przypadkową nazwę. Obok prac 
organizacyjnych, oddawał się Lenin także pracy 
publicystycznej. Jego książka o Rewolucji i pań­
stwie zwrócona była przeciw poglądom Kautsky’ 
ego na Marksa, wyraża najistotniejszą treść poli­
tycznych dążeń komunizmu.

Przed wojną bawił w Malopolsce zachodniej, 
Poroninie, rKakowie, pracując w ścisłej komi­

tywie z naszymi pepeeeowcami. Po wybuchu woj-

które jest próbą zmuszenia .Anglików do wydania 
kolei kolońskich, organizacji, której stanowisko nie 
jest legalne, a której Uznania rząd angielski słu­
sznie odmówił. Angja nie może dopuścić, aby jej 
w ten sposób publiczni© uchybiano.

(Oba konflikty, o których mowa w telegramach, 
powstały na tlo walki, prowadzonej przez Anglję 
przeciw francuskiej polityce okupacyjnej. Konsul 
Clive był wysłany przez Anglję do Palatynatu 
dla przeprowadzenia śledztwa, czy władze fran­
cuskie Z gen. de Metz na czele popierają rząd 
separatystyczny, jaki od niedawna objął władzę 
w Palatynacie. Anglji chodziło o to, by otrzymać 
powód do oskarżenia Francji o popieranie separa­
tyzmu i złamanie w ton sposób traktatu wersal­
skiego. Równocześnie władze okupacyjne angiel­
skie w Kodonji nie uznały umowy, jaką zawarła 
administracja francusko-belgijska z dyrekcją kole­
jową odnośnie do transportów węgla dla Francji. 
Z tego powodu ruch kolejowy jeet tera* kierowany 
poza strefą okupacji angielskiej, w ezem Anglicy 
Chcą widzieć bojkot ich strefy Red.).
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Lenina.
ny, uwięziony prze® władze austrjackie, uzyskał 
wolność na interwencję pos. Daszyńskiego. Nastę­
pnie bawi! w SzwajcarjL Pod koniec wojny ode­
grał rolę „konia trojańskiego”  w, Rosji; użyty 
przez Niemców do wywołania rewolucji w Rosji,i 
dał jej następnie nowy ustrój komunistyczny 
W  chwili, kiedy realizacja marksizmu doprowa­
d ziła pańśtwo do przepaści nędzy, zapoczątkował 
nowy okres gospodarczy sowietów, t. zw. „Nep” , 
który obecnie zaczyna Rosję podnosić z gruzów.

Śmierć Lenina oznacza dla komunizmu niepo­
wetowaną stratę, tem zaś większą, że przypada 
na moment ujawnionego w jego łonie rozdarcia. 
Ubytek najwybitniejszego przywódcy w takim mo­
mencie może mieć dla sowietów rosyjskich ważne, 
większe, niż się przypuszcza, znaczenie. Europa' 
oczywiście nie przywdzieje po nim żałoby. Ubył 
rłowićk, który °d  kilku lat był jej upiorem!

Rokowania polsko-niemieckie.
Warszawa. (Tel. wł.) W  ministerstwie spraw 

zagranicznych toczą się prace przygotowawcze 
do rokowań polsko niemieckich, które będą wzno­
wione dnia 10 lutego b. i . W  tej sprawi© konfe­
rował w Berlinie poseł polski p. Olszowski z min. 
-•praw zagranicznych Streesemanem.

Z  komisji budżetowej.
Budżet ministerstwa robót publicznych. —  Danina 

lasowa. _  Sprawa djet poselskich.
Warszawa. (T e l wł.) Sejmowa komisja budże­

towa na dzisiejezem posiedzeniu omawiała, w dał- 
zym ciągu budżet ministerstwa robót publicznych, 

frzyjęto poprawki referenta posła Romockiego 
Chrz. Dem.), by w dzmle budowli podnieść sumę 
łreliminoęraną ze 14Ł.660 do 300.000 zł. polsk^u, 
i  sumę preliminowaną na zbiory państwowe pod­
wyższyć o 5.800 zł., czyli razem na. 20-800. Za­
kończono dział trzeci i przystąpiono do działu 
czwartego obejmującego dochody.

Przy pozycji dotyczącej daniny lasowej rnini- 
-terstwo skarbu wystąpiło i  propozycją podwi- 
szenia dochodów z daniny z 15 do 20 miljonów zł. 
Wywiązała się na ten temat szeroka dyskusja, 
w której posłowie „Wyzwolenia" San ojca i Ponia­
towski udowadniali możliwość wpływu z daniny 
iasowej na sumę 50 miljonów złotych polskich. 
Odpowiedni wniosek postawił poseł San oj ca, ■— 
Wbrew oświadczeniom kierownika minfeterstra 
robót publicznych p. Rybczyńskiego, który udo­
wadniał, że nio można liczyć na większy wpływ 
daniny jak 30 mil. zł. poi kich rocznie, a w pierw­
szym roku należałoby tę sumę zmniejszyć, wnio­
sek posła Sanojcy przeszedł, przeciw głosom Zw, 
Lud. Nar., Chrz. Dem. ł Chrz. Nar.

Narady nad preliminarzem ministerstwa robót 
publicznych ukończą się jutro, poczem Komisja 
przystąpi do omawiania budżetu Sejmu i Senatu.

Jak się dowiadujemy w kołach poselskich pa­
nuje jednomyślne zapatrywanie co do konieczn*. 
ści obniżenia dyet poselskich. W  jakiej mienia 
obniżenie to nastąpi, będzie to przedmiotem dys­
kusji na komisji

Przyjazd mii;. Zamoyskiego,
Warszawa. (Tel. wł) Z ministerstwa spraw za­

granicznych informują nas, że przyjazd ministra 
spraw zagranicznych M. Zamoyskiego do Warsza­
wy nastąp] nieodwołalnie dnia 28 b. m.

Doniosłe uchwały Rady Ministrów.
Warszawa. (A. W .) Rada Ministrów powzięła 

wczoraj szereg doniosłych nchwał m. in. przyjęto 
projekt ustawy na wypadek bezrobocia. Sprawa
pokrycia kosztów akcji ubezpieczenia będzie 
przedmiotom specjalnych narad ministra skarbu i 
ministra pracy i opieki społecznej. Główny nacisk 
będzie położony na wkładki pracodawców i 
robotników. Pozatem Rada uchwaliła wniosek 
ministra skarbu o wewnętrznej pożyczce dolarowej,

Tajemniczy ładunek złota.
Warszawa. (Teł. wł.) Dzisiejsze pi-raa doniosły 

o schwytaniu na dworcu w Warszawie kilku wali­
zek zawierających złoto. Sprawa U  przedstawia 
35ę następująco: Złoto przywiózł z Wilna żyd 
SUberfeld, zamieszkały w Wilnie, obywatel a u- 
strjackł, współwłaściciel jednej a firm banko­
wych i zarazem przedstawiciel londyńskich insty­
tucji finansowych. Zaczęto walizki oglądać i 
stwierdzono, że są one opieczętowane plombami 
Urzędu celnego w Turmendze. Wewnątrz otul©- 
ziano 10 sporych paczek zawierających złote pie­
niądze. Ogólna waga wyniosła 240 klgf-

Silberfcld oświadczył, że złoto wiezie z Łotwy 
do Anglji dla firmy Sompson Matthey. Wyjaśnie­
nia te nie “wystarczały policji.' Istnieje bowlerr 
podejrzenie, że złoto to miało być wywiezione nie 
z Łotwy, ale z Polski. Uznano całą sprawę za po­
dejrzaną, złoto opieczętowano i złożono w central­
nej kasie skarbowej.

Zapowiedź zakończenia strajku kol. w Anglji.
LOndyn. (PAT.) W  komunikacji kolejowej na­

stąpiło pewno polepszenie. Syndykat kolejarzy 
oświadcza, że palacze i maszyniści podejmą pracę.
Strajkujący zapewniają, że sytuacja w pierwszym 
dniu strajku przewyższyła ich nadzieje.

Waloryzacyjny kurs franka na 23 i 24 b.m.
Warszawa. (A W ) Frank waloryzacyjny na 

dzień 23 b. m. ustalono ua 1,890.000, a na 24 b, m.
1.900.000.

Dla wyrobów tytoniowych od 20 ao 27-go 
stycznia 1,910.000 m.

Dla opłat kolejowych i pocztowych od 16 dó 
31 stycznia 1.900.000 mk.

Statut Banku Emisyjnego.
Warszawa. (AW ) Statut Banku emisyjnego zo­

stał podpisany przeż Prezydenta Rzeczyypospolltej
i ukaże się w najbliższym numerze dziennika 
ustaw. Wkrótce ma się nkazać ogłoszenie sub- 
skrybeji akcji, przyezem Prezydent Rzeczypospo­
litej subskrybować ma 25 sztuk akcji. Dzienniki 
publikują wyciągi ze statutu Banku Polskiego, 
w  którym najważniejsze znaczenie posiada rozdział 
IV , traktujący o emisji biletów bankowych.

Artykuł 52 statutu powiada, że obieg biletów 
bankowych powinien być pokryty c°najmntej 
w 30-stu procentach: 1) zapasem złota w monetach 
i sztabach, 2) w zapasach walut zagranicznych,

3) w zapasach dewiz o niewątpliwie] zdolności 
płatniczej. Artykuł 53 wskazuje, że pokrycie bi­
letów bankowych, pokrytych wartościowymi walo­
rami, wskazanymi w art. 52, uzupełnione będzie 
zapasem srebra wedle wartości w złocie, zapasem 
monet polskich srebrnych i bilonem nie wyżej 
5% emisji. Zobowiązania skarbowe państwa z ty­
tułu udzielonego Bankowi przywileju bankowego 
nie mogą przekroczyć sumy 50 miljonów złotych 
i zabezpieczone zostaną wekslami i innemi war­
tościami. Atrykuł 55 głosi, że Bank wymienia na 
każde żądanie złoto na bilety bankowe.
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Z za kulis „Strzelca*.
CW P  O. W. do komunizmu. Ustąpienie p. Dłu- 

SKiegy ze Związku strzeleckiego. Nowe oświetlenie

procesu Bagińsk!ego i Wieczorkiew cza.

Tajemnicze dotychczas tło sprawy Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza zaczyna się wyjaśniać. Okazało 
sie że główny organizator zamachu na więzienie 
wojskowe w Warszawie Wasilewski, który chciał 
uwolnić Bagińskiego i WT ioc zorki e wi c z a, oczeku­
jących w tem wiezieniu na wyrok, był ki1 równi­
kiem wykrytej przez śleaziwn „jaczejki" komu­
nistyczne] w warszawskim związku strzeleckim. 
W  rezultacie kilkunastu strzelców znalazło się 
pod kluczem. A le nie na tem koniec. Prezes orga­
nizacji strzeleckiej p Dłuski, zaniepokojony tem 
odkryciem, zwołał zebianie ..Strzelca*, które dało 
jednak niespodziewany wynik.

Jak informuje p. Rabski w Kur. Warsz-“ , na 
zebraniu tem starły się ze sobą góra i dół. Ta 
góra jest wprawdzie czerwona, ale składa srę 
z żywiołów umiarkowanych, nie pozbawionych 
kultury’ politycznej, państwowo myślących i dba­
jących o to, aby „Strzelec** był naprawdę szkołą 
wojskową dla przygotowania rezerw. Jest w tem 
wszystkiem pewien koloryt starobelwederski, ile 
temperom any poczuciem prawa, ładu i porządku. 
Dół natomiast składa się z janczarskiej, ni 'spo­
kojnej, najradykalniejszej. gotowej na wszystko 
peowiackości i z zamaskowanego komunizmu. 
Każda z tych gTup ma inne cele, ałe obie są 
w- ostrej opozycji do „góry". I  w tej wspólnej 
walce z zarządem i jego stronnikami to wszystko 
tak się jakoś pomieszało, że dziś Odróżnienie ro-

0 ubezpieczenie pracow n ików  
ru in y  m. Krakowa.

Na posiedzeniu połączonych sekcji skarbowej 
i pralniczej Rady m. odbytem we środę ubiegłą 
przy obradach nad nowym upo;aćeniem pracowni­
ków m:ej=kicb, poruszył podpisany sprawę zabez­
pieczeni pracownikom pomocy na. wypadek chc 
raby i postawił rezolucję, by prezydjum miasta 
w  terminie 3-miesięcznym przedłożyło Radzie pro 
jekr uregulowania tej spiawy.

Problem ubezpieczenia etatowych funkejona- 
rjuszy gminnych datuje się od r. 1920, t. j. od 
uchwalenia przez Sejm ustawodawczy ustawy z 
dnia 19 maja 1920 r. (Dz. 22. Nr. 44. poz. 272', 
o ohow 'ązkowem ubezpieczeniu na wypadek cho­
roby. Artykuł 3. wymienionej u-tawy zawiera po 
stanowienie, że obowiązkowi ubezpiecz jnia podle 
gają także ,.osoby zatrudnione w przedsiębiorst­
wach samorządowych i państwowych oraz praco­
wnicy i furkejonarjusze samorządów i państwa". 
Artykuł zaś 4. ustawy postanawia, że urzędnicy 
państwowi, powołań nie na podstawie umowy pra­
cy, leoz przez nominację, nie podlegtją obowiąz­
kowi ubezpieczen>a“ a natomiast artykuł 44. usta 
wy z dnia 17 lutego 1922, o państwowej służbie 
cywilnej (Dz. U. Nr. 21. poz. 164) zapewnia tej 
kategorji pracowników i ich rodzinom opiekę le­
karską i środki lecznicze w zaljesie przewidzia­
nym osebną ustawą. To samo zapewnienie daje 
najnowsza ustawa uposażemowa dla pracownbrow 
państwowych z dnia 9 paździermka 1923 r. (D?. 
u. p. Nr. 116 poz. 924) w art. 10 lit. b.

Zarząd Krakowskiej Miejskiej Kasy eh1 rycb. 
powołując się na ustawę z dnia 19 maja 1920 za­
żądał od gminy, by swoich pracowników ubezpie­
czyła w Miejskiej Rasie ch >rych. Gmma uczyniła 
zadość żądaniu Zarządu Kasy odnocnie do pra­
cowników zakładów miejskich (gazownia, elektro­
wnia. wodociąg, tramwaje), bo co do obowiązku 
ubezpieczenia tych pracoy nikćw nie zathodzua 
żadna wątpliwość. Natomiast nie spełniła żądania 
Kasy co do ubezp eczenia pracowników eterowych 
wychodząc z założenia,, że ci pracownicy mają 
cbaraktei pracowników państwowych, bo miasto 
Kraków jest zarazem władzą polityczną L  instan­
cji (starostwem) i dlatego pracownicy gminni 
przyjmowani na podstawie nom'racji nie podlegaj 
o' owiazk-ewi wynikającemu z ustawy z dnia 19 
maja 1920 r. Spór ten trwaiący dotychczas nie 
został rozstrzygnęły. Z drugiej jednak strony tak 
Ustawa o państwowej służbie cywilnej jak 1 naj 
nowsza ustawa uposażeń owa. obie stasowane do

boty p*owiackiej od komunistycznej w „Strzelcu" 
jesl rzeczą niezmiernie trudną.

Nieliczna garstka usposobionych państwowo 
kierowników „Strzelca" wraz z p. Dłuskim mu- 
siala opuścić zebianie. a inicjatywę wziął w swoje 
ręce t. zw. dół, złożony z całego szeregu konspi­
racyjnych grup o charakterze napoły bądź też zu­
pełnie komunistycznym. Organizacja strzelecka 
odkryła więc swe właściwe oDlicze, a zdemasko­
wał „Strzelca1* zamach na więzienie Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza. W czasie procesu tych dwóch 
dawn/ch „peowiaków* słyszeliśmy kilkakrotnie
0 jakiejś „organizacji lewo-belwederskiej“ , do któ­
rej oskarżeni werbowali ludzi. Wyglądało to wte­
dy bardzo tajemniczo Dziś < kazuje się, że tej 
„organizacji lewo-bolwcderskiej“  należy szukać 
nie gdzie indziej, jak za pogmatwałem i kuksami 
peowiackiego „Strzelca**.

Przez p:ęć i a t  pisze słusznie z tego powodu
„Gaz. W arsz .“    edukowały pewne sfery woj­
skowe organizację strzelecką. Skarb państwa ło­
żył na nią pieniądze i br<>ń. Program ideowy 
„Strzelca** ograniczał się do kultu J. Piłsudskie­
go. Wśród członków „Strzelca'* szerzono przeko­
nanie, iż istnieje on po to. aby były potowe ka­
dry, gdy „Dziadek zawoła**. W  ten sposób wy­
tworzono chorą atmosferę wyczekiwania niewiado- 
mjch celów i czynów, związanych z realnein ży­
ciem tylko przez jedną oeobę Piłsudskiego. Nic 
dziwnego, że w takiej atmosferze, nawet wbrow 
woli oficjalnych kierowników powstawać mogły
1 musiały różne tendencje, dążące do wyładowa­
nia nagromadzonej niezdrowej energji w różnych 
„czynach** a la Bagiński.

pracowników miejskich, nakładają na gmin; obo 
wiązek zapewnienia pomocy lekarskiej łunKcjona- 
rjiBzom miejskim. Z tego oho. iązku wywiązywała 
się do obecnej chwili gmina w ten 3posób; że pc 
krywała koszta leczenia pracowników w syp-ia- 
lf.ch lub przez lekarzy prywatnych względni* sub­
wencjonowała odnośne towarzystwa pracowników 
wiejskich, które dawało swoim członkom pomoc 
lekar iką. Było to jednak połowiczne załatwienie 
sprawy, wywołujące niezadowolenie zainteresowa­
nych pracowników. Słuszny przeto był wn'osek, 
by raz nareszcie sprawę załatwiono definitywnie.

Prezydjurr miasta, któro od prawie 4 lat stało 
na stanowisku, że odnośnie do etatowych furk- 
cjonarjuszy gminnych nie ma obowiązku ubezpie­
czenia ich w Miejskiej Kasie chorych, zmieniło w  
ostatnim czasie pogląd i nawiązało z 'Zarządem 
M. Kasy chorych pertraktacje celem zgłoszenia ró­
wnież pracowników etatowych do tej Kasy. Per 
trakiaoje prowadzi podobno p. wiceprezydent Roi 
le, który prawdopodobnie pod wpływem P- Dra 
Bobrowskiego od początku już stał na stanowisku, 
że ustawa z dnia 19 maja 1920 r. dotyczy i etato­
wych funkcjonarju-izy gminy Krakowa, mimo te 
Wamzawa analogiczny spór wygrała w Najwyż­
szym Sądzie państwa. Gorliwym oręiowmkitm 
iądań Miejskiej Kasy chorych jest rowmef fizyk 
miej&kl p. Dr. Janiszewski.

W  ten sposób sprawa zabezpieczenia praco­
wników miejskich wchodzi w okres rozstrzygnię­
cia. Ozy jediak sposób rozstrzygnięcia, propon'*- 
wany pruez prezydjum miasta przynosi stronom in­
teresowanym spodziewane korzyści? Zdaje się- że 
pod tym względem nastąpi rozczarowanie, Tytu­
łem wkładek ubezpieczeniowych płacić będzie mu- 
ćała gmina przy dzisiejszych wkładkach kwotę 
8 mUjardów miesięcznie. Około 6 ml1 jardów płacić 
by musieli pracownicy, co przy mniej więcej 1000 
osób wyniesie 6 m ionów  na pracownika.

Cały zatem krozt ubezpieczenia pracownik-- 
wyniesie dziś około 15 miljonów miesięcznie od 
osoby. Czy świadczenia, j-kie daje Miejska Kasa 
chorych będą odpowiadały tej poważnej kwocie? 
Znając dość dobrze stosunki panujące w Miejskiej 
Kasie chorych musimy wyrazić obawę, że miflra 
jaką poniesie i guńna i jrracownicy będzie za wiel­
ka w porównaniu z korzyścią należenia do Kasy 
Zdaje nam «ię, że sytuacja będzie taka, iż praco­
wnik będzie opłacał wysokie składki, a leczyć się 
będzie muriał własnym kosztem, tak jak to obec­
nie dzieje się z wielu członkami Miejskiej Kasy 
chorych, którzy nie chcą się prędko rozstać z tym 
lez padołem, i

Według naszego zapatrywania mogłaby gmina 
w soeaób o .wiele korzystniejszy załaży.jć sprawę

ubezpieczenia na razie etatowych, a w przyszłości 
może i wszystkich pracowników. Gmina mogłaby 
stworzyć osobna Kasę cho-yjh dla swoich praco 
wników. Koszt takiej Kasy chorych byłby zapew­
ne mniejszy, niż koszt ubezpieczenia w Miejskiej 
Kasie chorych. Tak czy owak utrzymuje gmma 
kilku lekarzy w Miejskim Urzędzie zdrowia., Tych, 
za odpowiednią dopłatą, możnaby uzvć do pracy 
w gminnej Kasie cuorych. Również kuszta admini- 
rtracj. byłyby niskie, bo aparat urzędniczy istnieje 
i można go za dodatkowem wynagrodzeniem użyć 
także dla Kasy chorych. Może .akie ręew-ązam-3 
byłoby .praktyczniejsze i warto nad niem zastano­
wić się, a nie rzucać się tak ochoczo w  objęcia 
panów z ulicy Dunaj wskiego.

Pod. względem prawnym niema, ja t  się zdaje, 
zasadniczych przeszkód w taidemf załatwi niu 
>prawy. Pominąwsy już fakt,, że orzeczenie Sądi 
najwyższego wydane w procesie gminy Warszawy 
z tamtejszą M. Kasą ehoryer może być preceden­
sem i dla Krakowa odnośnie do uoezpieczenia pra­
cowników etatowych, stwierdzamy, że i bez tegc 
precedensu nic nie zmusza gminy, by oddała 
“woich pracowników w opiekę M. Rasy chorych. 
Uchwałą obecnego Sejmu został termin wejścia

--ycie ustawy z dnia, 19 maja 1920 r. odroczony 
aż do 1 czerwca 1928 r., ponadto ustawa w  arty­
kule  ̂ 104 lit. c) daje F  inis.row* Pracj prawo de­
cyzji co do kolejności pociągania do obowiązkn 
ubezpieczenia poszczególnych kategorji osób ubez 
piec-emu podlegających.

Sądzimy zatem, ie  nie trudno • byłoby uzyskał 
odraczającą decyzję Ministerstwa co do ubezpie- 
ozenia etatowych praco\ ników m. Krakowa, a to 
tem więcej, że ram u Ministerstwo zapór i-,da no­
welizację u<tawy z dnia 19. maja 1920 r., a szereg 
poważa; ch klubów sejmowych dąży do decentrali­
zacji Kas chorych, a wiyc nie j ls f  tu Huczana mo­
żliwość innej organizaeii ubezpiecz:®ra na wypa­
dek choroby. Nałoży za.em rozpatrzeć gruntowni! 
i rższechs*ronnie jprar/ę ubezpieczenia funkcjona­
riuszy gminnych i zamiast w  łatwy sposób pozbyć 
się kłopotu dążyć raczej do tego by jak m.jlepiei 
zabezpieczyć nie - tylke interes gminy ale przędę- 
wszys kiem interes samych pracowników.

Jan Puchafra 
radny m. Krakowa

Z dnia politycznej .
Wizyta hr. Bethlena u króla angielskiego.

W  dniu 19 stycznia przyjął król angielski wę­
gierskiego prom jera, nr Be „hi en a.. Audiencja ta 
odbyła się w dość osobliwych okolicznościach. W y 
znaczona bowiem została na godzinę 10 m. 30, tj, 
na termin, w którym się miało rozpocząć posib- 
4sen:e Rady L igr Narodów włośnie w  sprawie po­
życzki węgierskiej. Ponieważ zebrania Rady nie 
odwołano, ■ obrady musiano rozpocząć i zaraz z po­
wodu nieobecności hr Bethlena (bawiącego u kró­
la) przerwać.

Fakt powyższy wyw ołał liczne komentarze 
w prasie. Podniesiono, że król angielski po raz 
pierwszy od roku 1914 przyjął przedstawiciela 
dawnej centralnej Europy. Miałoby to znaczyć, żo 
Anglja zrywa a podziałem narodów na zwycięsikie 
i zwyciężone.

P''nadtc pewen odiam prasy, specjalnie nie­
mieckiej uważa wizytę hr. Bethlena za upomnie­
nie poc adres om Prancji, która przy oomocy małej 
entenfy -wzmacnia swe pozycje w  Europie środ­
kowej.

Niezalsżnosć finansowa miast.
Zrujnowane wojną miasta były do niedawna 

stałym klientem zapomogowej kasy rządu. Sub­
wencje te urastały do sum obciążaiącyeh poważ­
nie skarb państwowy. Zależność firnu: sowa. samo-, 
rządów od kredytów państwowych rosła w miaro 
jak 'uflacja rujnowała życie gospodarcze kraju.

Zasadniczy zwrot na lepsze zaznaczy] Bię jed­
nak z chwilą, gdy zarządzenia waloryzacyjne 
i postanowienia o naprawie skarbu zaczęły dzia­
łać w dziedzinie przewartościowania a tems°mem
zwiększenia wszelkich dochodów publicznych. __
Dla eałegc szeregu miast Rzeczypospolitej życie 
„na kredyt** już się zakończyło.

Warszawa już w tym miesiącu obejdzie się 
bez pomocy ska-bn państwa. Łódź już od sierp­
nia nie korzysta z pomocy finansowej skarbu; 
miasta b. zaboru pruskiego równie* nie zwracają 
się już o pomoc dc rządu.
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Z większych miast tylko Lwów i Kraków znaj­
dują się w tej sytuacji, że będą w  tym miesiącu 
prawdopodobnie potrzebować pewnej pomocy fi­
nansowej, która zostanie im udzielona w formie 
zwaloryzowanych zaliczek na dochody miejskie.

Że oba te, największe miasta Małopolski, nic 
mogą się jeszcze obyć bez pomocy państwa tłu­
maczy się niewątpliwie tem, iż posiadają one 
nierównie roeleglejszy zakres działalności, niż 
miasta Kongresówki lub Wielkopolski.

Z ruchu chrzek-riemokratyczneBu.
Wiec w Warszawie.

W niedzielę dttiia 20 b. m. w wielkiej sal i 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa odbył się wiec 
sprawozdawczy posłów Chrześcijańskiej Demo­
kracji. Po wyczerpujących i  dłuższych referataeli 
posłów: Chacińskiego, Błażejewicza i wicemar­
szałka Gdyka, zebrana licznie i wypełniająca salę 
po brzegi publiczność uchwaliła wśród oklasków 
1 entuzjazmu , bez jednego głosu sprzeciwu, nastę­
pującą rezolucję:’

Zebrani na wiecu sprawozdawczym Stronni­
ctwa Chrześcijańskiej Demokracji jednomyślnie 
uchwalają:

1) Poprzeć wysiłki Sejmu i Rządu, w celu 
uzdrowienia skarbu Państwa, zwracając -jednocze­
nie uwagę na konieczność udoskonalenia aparatu 
ściągającego podatki.

2) Zważywszy, że wprowadzenie nowej waluty 
i  waloryzacja wywołują silny wstrząs w naszem ży­
ciu goepodarczem, zebrani wzywają Klub i Stron­
nictwo Chrześcijańskiej Demokracji do poczynie­
nia wszelkich możliwych kroków w; Sejmie i Rzą­
dzie, w  celu uchronienia warstw pracujących od 
klęski głodu i  bezrobocia.

3) Zważy wszy, że pomoc państwowa może się 
okazać niewystarczającą, zebrani wyrażają opinję, 
te w sprawie powyższej z pomocą Państwu 
przyjść wiano społeczeństwo przez odpowiednie 
instytucje i organizacje.

4) Zebrani domagają się natychmiastowej walo­
ryzacji płac prac°wniczych i wprowadzenia w ży­
cie ustawy o ochronie na wypadek bezrobocia.

6) Zważywszy, że sanacja finansowa dokonać 
się może jedynie w atmosferze spokoju we wnętrz-

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Hołd marszałkowi FochowL

Z Paryża, donoszą, że przybyła tam już dele­
gacja polska, mająca na celu wyrażenie hołdu 
marszałkowi FochowL W  skład delegeji wchodzą: 
Ignacy Baliński ze synem Janem i ks. Adam Czar­
toryski. Delegaoja wręczy marszałkowi portret 
jego, malowany przez Wojciecha Kossaka.

^ ' * Cenny upominek p. Poincarego.

Z Warszawy donoszą, że p. Poincare przesłał 
za pośrednictwem posła francuskiego w Bukaresz­
cie p. ManneviUe posłowi polskiemu przy rządzie 
rumuńskim Wielowieyskiemu pamiątkową wazę 
sewrską dla upamiętnienia kilkuletniej pracy p. 
Wielowieyskiego na stanowisku Tadcy legacyjne- 
go  w poselstwie polakiem w Paryżu. W  przesła­
nym przy tej sposobności liście Mannęville podkre­
ślił, że p. Wielowieyski w pracy swej w  Paryżu 
dawał zawsze wyraz uczuciom sympatji dla Fran­
cji oTaz starał się zacieśnić jeszcze bardziej węzły 
łączące Polskę z Francją.

Straty floty niemieckiej.

Jak donoszą z Berlina, pisma niemieckie wyliczają 
straty niemieckiej floty wojennej, poniesione pod 
czas wojny. Flota wojenna liczyła 2.000 statków. 
W  czasie wojny zatonęło 560 okrętów wojennych 
w tem 192 łodzie podwodne, 69 wielkich i 37 ma­
łych lodzi torpedowych, 30 mlnierek, 18 krążowni­
ków, 13 kanotiierek, 6 krążowników pancernych- 
2 krążownik] bojowe, 1 okręt liniowy. Pozatem 20 
mniejszych statków i 172 okrętów pomocniczych, 
zarekwirowanych na czas wojny. Zwycięzcom 
wydano 394 okręty wojenne, mianowicie 19 linio­
wych, 5 pancerników bojowych, 11 małych krą 
żowców, 96 wielkich i 62 małych łodżi torpedo­
wych, 185 łodzi podwodnych, 6 mniejszych minie- 
rek i okrętów pomocniczych. Z tego Anglja otrzy­
mała 268, Francja 51, Japonja 16, Włochy 15, Bel- 
gja 14, Ameryka 11, BrazyJja 7, Polska 6 okrętów,

nogo i jawnej pracy legalnej —  zebrani p°tępiają 
działalność konspiracyjnych organizacji jakiego­
kolwiek zabarwienia politycznego, jako podrywa­
jącą pra»ne podstawy życia państwowego.

6) Zebrani wyrażają pełne zaufanie Stronni­
ctwu i Klubowi parlamentarnemu Chrześcijańskiej 
Demokracji

Po uchwaleniu powyższej rezolucji, zebrani od­
śpiewali wśród ogólnego entuzjazmu pierwszą 
zwrotkę „Roty”  Konopnickiej.

Wiec w Zawierciu.

W niedzielę dnia 13 b. m. w sali Domu Ludo­
wego odbył się wielki wiec robotniczy Ch. D. 
w Zawierciu, na który przybyli posłowie: Fr. Ur­
bański i Kwiatkowski. Poseł Urbański w  swojem 
godzinnem przemówieniu przedstawił najważniej­
szą dziś sprawę uzdrowienia skarbu, dalej omówił 
waloryzację podatków, reformę rolną i obszerny 
pogląd na ustawowe zdobycze warstwy robotni­
czej w  naszem ustawodawstwie. Równocześnie 
podkreślił, że brak ustawy, zabezpieczającej ro­
botnika na wypadek bezrobocia, daje się dotkli­
wie odczuć w obecnym okresie życia gospodar­
czego. Wkońcu zaznaczył, że czas sanacji będzie 
okresem ciężkim; musimy go jednak przejść, jeśli 
się sanacja ma dotkonać. Wezwaniem do wytrwa­
nia wśród niemilknących oklasków zakończył re­
ferent swoje przemówienie.

Poseł Kwiatkowski zaznajomił zebranych ze 
statutem mającego powstać Banku emisyjnego, 
następnie, jako znawca tych spraw, przedstawił 
wrogą działalność Socjal.- Demokr. w Niemczech 
względem mas robotniczych i równorzędną dziar 
łalnośó P. P. S.

Wiec zakończono uchwaleniem następujących 
rezolucji:

1) Zebrani, w liczbie sześciu tysięcy osób, na 
wiecu w Domu Ludowym uchwalają: votum ufno­
ści parlamentarnemu Klubowi Chrzęść. Dom., oraz 
domagają się surowej kary na winnych świadome­
go wywoływania zastojów wi przemyśle, 2) Prze­
prowadzenia waloryzacji zarobków robotniczych. 
3) Ubezpieczenia na wypadek bezrobocia, na sta­
rość i od nieszczęśliwych wypadków. 4) Ścisłego 
zamknięć'a granic i wstrzymania wywozu artyku­
łów pierwszej potrzeby na czas przesilenia gospo­
darczego.

— — i p w iw n — — <m

ROCZNICA POWSTANIA STYCZNIOWEGO 
W  WARSZAWIE. Onegdaj. w roeznfetrpowstania 
63 roku, odbył się w Kasynie wojsk w War-za.wie 
wieczór, poświęcony uczczeniu pamięci bohaterów' 
walk o niepodległość. Odczyt na temat powstania 
wygłosił pułkownik Dr Jaworski. Ponadto wieczór 
uromaioony był licznemii produkcjami artysty- 
eznemi.

ZA ZNIESŁAWIENIE W  DRUKU skazanym 
został wczoraj w Warszawie na dwa tygodnie are­
sztu red. „Kurjera Polskiego” , p. Rosner. Oskarży­
cielem był redaktor „Gazety Warszawskiej, p. Wa­
silewski

RUCH PEDAGOGICZNY W  POZNANIU.
W Poznaniu zostało założone „Powszechne Tow. 
Pedag. im. Estkowskiego” , mające być terenem 
współpracy zawodowców ! osób interesujących się 
sprawą wychowania. Walne zebranie odbyło się 
w tych dniach przy udziale znacznej liczby człon­
ków i gości.

Sprawy miejskie.
Bochenek Chleba 1,100.000 marek.

Komisja cennikowa na wczorajazem poei°dzc- 
n iu unormowała następująco ceny pieczywa: 1 kg. 
chleba żytniego jasnego 550 tys. (dotąd 480), —  
hleba ciemnego 500 tys. (dotąd 450)), 6 dkg. buł 

ka gładka 55 tys. (dotąd 50), 3 dkg- wiedeńska 
40 (35). Kalkulowano na podstawie przeciętnej 
55 mil. marek za 100 kg. mąki żytniej oraz 80 m ii 
za mąkę pezenuą. Nowy cennik obowiązuje od dzi­
siaj. Piekarze niezadowoleni z rewizji jakie w po­
szukiwaniu za mąką przeprowadają organa urzę 
du walki z lichwą, protestowali(!) przęd Komisją 
przeciw podobnym praktykom zaznaczając, że 
zapasy mąki jakie posiadają piekarze, świadczą 
bardzo dodatnio o ich zapobiegliwości, bez której 
Kraków niejednokrotnie byłby pozbawiony pieczy­
wa! Przewodniczący Komisji wiceprez. Wielgus 

oświadczył, że zarządzenia rewizyjne nie wyszły 
z magistratu. j

Objad urzędowy miljon marek —  kawa biała 
200 tysięcy. U

Komisja cennikowa podwyższyła wczoraj ce­
nę objadów urzędowych w restauracjach krakow­
skich z 650 tys. na miljon marek. Przedstawiciele 
Stowarzyszenia gospodnio-,szynkarskiego domagali 
się ceny warszawskiej, t. j. 1,250.000, czemu się 
jednak komisja sprzeciwiła, ze względu, na niższe 
ceny mięsa w Krakowie.

Gony białej kawy uregulowano następująco: 
w kawiarniach hotelowych pierwszorzędnych 200 
tysięcy, w kawiarniach drugorzędnych 180 tys., 
trzeciorzędnych 160 tysięcy marek.

Dalszy spadek per. na targu.

Na wczorajszym targu zaznaczył się dalszy 
spadek cen; jedynie podrożało mleko, za które
wieśniaczki żądały 600 tys. marek. Masło i jajka 
ulrzymywały się w, cenie ubiegłego tygodnia, t. j. 
5 milj. i 200 tys. marek. Drób potaniał bardzo 
znaeznie, tak, że np. gęś można było wczoraj 
kupić za 13 miljonów marek, podczas gdy w pią­
tek żądano 15 miljonów marek, W  porównaniu do 
cen z przed tygodnia zniżka wynosi 70%. Wobec 
taniego drobiu, widać wzmożony na niego popyt, 
natomiast jatki i rzeźnie w dalszym ciągu Świecą 
pustkami.

O normalne spędy oydła.

Komisja administracyjna Rady m. Krakowa 
na onegdaj- z cm posiedzeniu uchwaliła odnieść s'ę 
do administracji akcyzy aby ta poczyniła starania 
o zwiększenie spędu bydła na targowicę. Zwró­
cono uwagę na dwa główne powody, które wstrzy­
mują handlarzy od należytego obsyłania targowicy 
w żywy towar, a mianowicie: 1) na brak dostatecz­
nej gotówki w kasie targowej, która wskutek tego 
nie może handlarzom wypłacać odrazu cen ku­
pna, i 2) na trudności, stawiane przez wojewódz­
two przy wywozie niesprzedanego towaru. Wyra­
żono opytję, że tego rodzaju zarządzanie woje­
wództwa odstręcza handlarzy od spędu większych 
Juści bydła na targowicę. Administracja akcyzy, 
wykonując uchwałę komisji, poczyniła starania 
o zwiększanie kredytów kasy targowej o kilka 
miljardów marek, oraz odniosła się do wojewódz­
twa w sprawie ewentualnego cofnięcia zakazu 
wywozu towaru, nie pozbytogo na targu.

Cetnar węgla górnośląskiego 15 miljonów, —  1 kg, 
cukru 2 i pół miljona.

W  ostatnich czasach nadeszły do Krakowa 
transporty węgla górnośląskiego ,po ostatniej 

regulacji w cenie około 15 mil. marek za 100 kg, 
Jak słychać, cena 1 kg. cukru grysikowego z kon­
tyngentu styczniowego dla miasta wyniesie 2 i pół 
miljona marek.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Drugi podwieczorek artystyczny,

urządzony staraniem Związku dziennikarzy pol­
skich, odbył się w ubiegłą niedzielę w  przepełnio­
nym po brzegi lokalu restauracji Udziałowej. Ży­
we zainteresowanie i tłumne frekwencje dowodzą, 
jak trafnym był pomysł Związku, aby najszer­
szym kołom publiczności zapewnić możność spę 
dzenia niedzielnych popołudni w atmosferze miłe­
go zebrania towarzyskiego, okraszonego wykwin­
tnym artystycznym programem, a chronić ją tem 
samem przed zamachami lichwy i wyzysku, które 
gotują się na nią, zwłaszcza w dni świąteczne, za­
równo w pierwszo-, jak drugorzędnych jadłodaj­
niach krakowskich. Tymczasem tutaj przestrzega 
się jak najpilniej zasady niepodnoszenia cen. 
W  ten spo6ób publiczność średniej sfery, zwłaszcza 
inteligencja pracująca umysłowo, dla której za­
mykają się powoli zwaloryzowane źródła roz­
rywki, zyskuje w. tych popołudniach w Udziałowej 
wyjątkową, wręcz dobroczynną sposobność godzi­
wego wytchnienia i artystycznych wrażeń nieco­
dziennej miary. Bo nie jest to bylejak sglecony 
program banalnych popisów, z miłosierdzia, rzu­
cona jałmużna, jak bywa często na produkcjach 
gratlsoych, ale pokaz artystów pierwszorzędnych, 
którzy zogotowiścią, godną najwyższego uznania, 
ofiarowują swój talent wysokim, obywatelskim ce­
lom naszego Związku.Pani Katarzyna Hofmanno- 
wa przypomniała swój słodki i wykwintnie kształ­
cony sopran słuchaczom i pozwoliła cieszyć się 
świetnym rozwojem tego niepośledniego talentu, 
który u nas zrodzony i kształcony, wsparty stu-
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tijanu zagranicy, sięgać dziś już może po najwyż­
sze zadania sztuki śpiewaczej. Pan Fietron zbyt 
rzadko daje się słyszeć ze sceny i estrady, a jest 
to przecież głos i temperament muzyczny, który 
w arji werystycznej „Pajaców” , czy „Toski” znaj­
duje akcenty niepospolitej siły. Wykład teorety­
czny i praktyczna ekspertyza grafologic-zna uroi 
Gralsfciego budziły podziw • dia bystrości duszo- 
znawczej prelegenta, a serdeczny nastrój sali do­
sięgną! szczytu, gdy równie świetny poeta, jak 
porywający mówca, K. H Rostworowski, prezes 
Związku dziennikarzy polskich, w płomiennem 
przemówieniu wezwał zebranych do udzLuu w. rar 
town:czej akcji Komitetu Biskupiego. Przemówie­
nie to znane już jest naszym czytelnikom z arty­
kułu w wczorajszym numerze naszego pisma. Pro­
dukcjom. wokalnym towarzyszyła przy fortepjanie 
paii Grodzicka. Przygrywał świetny zespół orkie­
stry 20 p. p. pod batutą kapelmistrza p. Sehreyera.

Rocznica powstania styczniowego.

Wczoraj 22 b. m. ku uczczeniu roezn/cy pow­
ołania styczniowego udbyło się w kościele św. 
Piotra nabożeństwo, w  którem wzięli udział: wo 
jewoda Kowalikowski ze starostą k̂  akowskim Dr 
Balem i starostą Stańkowekm, dowódca O. K. 
gen. Kuliński, komet iant O. W. geu. Górecki, 
wiceprez. m. Rołle, szef sztabu pułk. Przndrzymir- 
ski, kap. Romer, delegacje oficerów tut. załogi, 
dyr. policji Dr. Styczeń, powstańcy z roku 1863 
z prezesem Krzyżanowskim ze sztandarem i t. d. 
Nawy kościoła wypełnili żołnierze i pu.br czność 
Mszę św. odśpiewał ks. kapelan wojskowy. Pod­
czas nabożeństwa grała orkiestra wojskowa, śpie 
wał chór kościelny.

Przeęiw zwinięciu klas równorzędnych i redukcji 
nauczyc:eli.

W  związku z zaińereonnn rwinięciem wszwst- 
kich klas równorzędnych w gimnazjach okTęgu 
krakowskiego odbyło się zebranie Towarzystwa 
nauczycieli szkół średnich, na którem zaprotesto­
wano przeciw wszelkim ograniczeniom, godzącym 
w szkolnictwo małopolskie. Poszczególni nauczy­
ciele stwierdzili, że łączenie kilku klas uniemożli­
wia normalny tok nauki i stwarza warunki, utru­
dniające w. wysokim stopniu nauczanie i k o rzys t­
nie uczniów z lekcji, a usun;ęcie pewnej części 
młodzieży ze szkoły i skazanie jej ns drogę pry­
watnej nauki odbije się najdotkliwiej na stanie 
szkolnictwa. Towarzystwo nauczycieli wybiera 
się w delegacji do Kurator junt, celem wyrażenia 
zapatrywań, wysuniętych na zebraniu.

Zatory lodowe na Wiśle,

Wysokość, wody na Wiśle p o i Rrakowem 
wynosiła wczoraj wieczorem 3 metry ponad stan 
norm ulmy. Od klasztoru SS. Norbertanek na Sal­
watorze aż do ujścia W ilgi do W isły koryto jest 
wolne od lodu Przy starym moście w Dougórzu 
utworzył się spiętrzony silnie zator lodowy, któ­
ry jednak nie jest groźny dła mostu, gdyż kry 
spływają pOwoli w dół Wisły. Giubość lodu wy­
nosi około 15 cm. Dwukilometrowy zator, jaki 
utworzył się pod Czernichowem, spowodował czę 
ściowy zalew wsi flcczyn 1 Pasieka Zator ten, 
który ruszył w poniedziałek wieczór, rozstąpił się 
tak, że niebezpieczeństwo powodzi Krakowa zna­
cznie się zmniejszyło. Na Skawie między Zem­
brzycami a Suchą utworzyły się dwa wielkie za­
tory, długości 130— 150 metrów.

Krabów, 23 stycznia.
AKCJA R. K. B. WŚRÓD LEKARZY'. Dzi­

siaj, we środę 23 b. m., o godz. 8 wieczorem, przed 
rozpoczęciem pos:3dzenia naukowego, p. K, H. 
Rostworowski wygłosi referat o programie działa­
nia świeżo zawiązanego Ratunkowego Komitetu 
Biskupiego. Zarzad Tow. lekarskiego zwraca się 
przeto do członków z usilną prośbą o jak naj­
liczniejsze przybycie, celem powzięcia odpowie­
dnich uchwał i celem czynnego poparcia wielko­
dusznej akcji Komitetu. Na porządku dziennym 
posiedzenia naukowego wykład Dra Kos!ńskiegc: 
„O zmianach w wolno przeszczepionej kośei 
w świetle badań roentgenologiczmyćh” .

ODSZKODOWANIE WOJSKOWE DLA GMf- 
N Y  ZA ZNISZCZENIE S£KÓL. Wczoraj w  połu­
dnie odbyło się w magistracie krakowskim posie­
dzenie Kami ji szacunkowej dla świadczeń wojen­
nych celem przyznania gminie wynagrodzenia za 
zniszczenie nrzez kwaterunki wojskowe szkół 
miejskich przy ul. św. Waw rzyńea i Wąskiej. Uszko­
dzenia obu gmachów szkolnych oszacowano na

4,891,371.912 mkp. według wartości waluty z dn.
11. lipca 1923 roku.

W YK U P SIANA N A  PLACACH I  ROGAT­
KACH. Na wczorajszym targu na Kleparzu roz­
grywały się ciekawe sc«ny podczas zakupu siana. 
Joróćkarze współzawodniczyli z przedstawicielami 
wojskowi dci, którzy za wszelką cenę starali się 
skupywać dowiezione siano, gdyż dostawcy me 
dostarczają od dłuższego czasu dla koni załogi 
krakowskiej odpowiedniej ilości siana. W skutek 
tego współzawodnictwa ceny siana poszły znacz­
nie w górę. Również na rosrafkacb krakowskich 
wojskowość wykupuje piano od chłopów, wiozą 
eyeh je do miasta.

ŚLEDZTWO SĄDOWE W  SPR AN IE  ROZRU­
CHÓW KF AKOWSKICH jest już prawie że 
w zupełności ukończone. Pozostaje jeszcze do 
przesłuchania kilku świadków, których zeznania 
dopełnią reszty dochodzeń. W  sobotę akta sądo­
we zostaną odesłane do prokuratorji, gdzie rozpo­
cznie się przygotowywanie aktu oskarżenia. Ooej- 
mie on tylko te osoby, których wina ąostała do­
wiedziona w  całej pełni

BITtZLlW E ZAJŚCIE W  IUZĘDZIE  POŚRE­
DNICTW A PRACY, Biura państw. Urzędu pośre­
dnictwa pracy w Krakowie były wczoraj wido­
wnią burzUwych zajść, wywołanych przez kilku­
dziesięciu bezrobotnych. Zastęp robotników przy­
jezdnych Wj ważył drzwi, wiodące do kancela^i 
dyrektora, domagając się bądżto natychmiastowej 
pracy w fabrykach, bądżto wypłaty zaliczek zao­
patrzeniowych. W  zburzonych robotników zdołano 
uspokoić po dłuższych perswazjach.

KRADZIEŻE W  W ARSZTATACH WOJSKO­
WYCH. Policja aresztowała 26-letDiegc Stanisła­
wa Szybkowskiego, który dopuścił się licznych 
kradzieży ua szkodę warsztatów parku lotniczego 
w Rakowieach gdzie był zatrudniony jako ro­
botnik.

CIĘŻKO POPARZONY CHŁOPCZYK. Wczo­
raj zawezwano Pogotowie ratunkowe do domu 
pod 1. 14 przy ul. Płaszowskiej w Podgórzu, gdzie 
8-letni chłopczyk, Władysław Marjańczyk, wylał 
na siebie z naczynia wrzącą wodę i popaizvł sobie 
piersi, obie ręce i twarz Lekarz Pogotowia sfwier- 
dził poparzenie U stopnia. Zaznaczyć należy, że 
w zamkniętym pokoju pozostawionych było bez 
żadnej opieki sześcioro nieletnich dzieci. Ojciec ro­
dziny, Adolf Marjańczyk, st. konduktor kolejowy, 
byl w służbie.

O BŁAW Y NA CZARNOGIFŁDZIARZY na 
placach i ulicach Kazimierza, nie ustają. Wczoraj 
nrgana policyjne urządziły ponownie obławę, przy- 
czem doprowadziły pod Telegraf kilkunastu spe­
kulantów, trudniących się zawodowo handlem 
walutami. Odpowiaaać oni będą nadto za tamowa­
nie ruchu ulicznego na Kazimierzu.

/ NA R. K. B złozył w  naszej administracji 
radca Kazimierz Wa.oławowiez, zamiast kwiatów 
na trumnę ś. p, Stanisławy Trzeciak, kwotę
10,000.000 marcik.

O POMOC D LA NAJW IĘKSZYCH NĘDZARZY
zwiacają się do litościwych serc SS. Szarytki, P !-o- 
wad zące ambulatorium przy ul Piekarskie' L 10.

Kto syty, niech rzuci garść kaszy, mąki, gro­
chu. karti fli lub kilka groszy na zakupno chleba 
lub tłuszczu.

Datki i prowianty przyjmuje ambulatcrjum 
lub z grzeczności Stanisława Szostek Mandowa, 
Basztowa 15, I  p.

Zawiadomienia I komunikaty.

TOW ARZYSTW O WZAJEMNLJ POMOCY 
SŁUŻBY M. KRAK O W A zwołało na niedziele 20 
b. m. poufne zebranie w sprawie ucnwalonej już 
przez Sekcję nowej u ta wy uposażeniowej. Zgro­
madzenia, bardzo licznie ohesłane, odbyło się 
w sali konferencyjnej magistratu pod przewodni­
ctwem prezesa Towarzystwa, p. Wożniaka. Zasady 
nowej ustawy trp< iżr-ii rwej przedstawił radny 
miejski, p. poseł Fuchałka. Dyskusja, w której 
przemawiali pp.: Svcz, Gąsiorek, Biegalaki Wo­
źniak i inni, przyniosła wyjaśnienie szeregu wąt­
pliwości. Zgromadzeni zwrócili się do p. posła Fu- 
chałki z prośbą, by wraz z Klubem Chrzęść. De­
mokracji podjął stan nia aby zmień ó niektóre 
postanowienia ustawy i zastosowaniu jej do pra­
cowników miejskich. Przeszło dwugodzinne obra­
dy zamknął przewodniczący podziękowaniem p. re­
ferentowi, oraz uCzeSn'kem za liczny uóUał

KURS ODRODZENIA rozpocznie się duś, we 
środę o godzinie 8.15 wieczorem (punktualnie) w 
,-Oii '■dze_iu“J KaflOmk-za 15. Kun trwać będzu

3 dni. Referaty wygłoszą: Es. Prof. dr Michalski, 
Ks. Prof. Dr. Grzelak, Ks. Prof. Dr. Zimmermnn, 
Rb. Prof. Piwowarczyk i inni V, stęp tylko dla 
członaów.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Środa: „KaTgula” .
Czwariek: „Sen nocy letniej” .
Piątek: Po połuc niu „Kaligula’- ( X V  szkolne), 

wieczorem „Carewicz Aleksy” , 
sooota: ,,Ptak”  (rew,ość).

Repertuar Operetai.

Środa: „Szczęście Mery” .

Repertuar „Bagateli”.

Środa: „Ka'nawalowa rewja humoru” . 
Czwartek: „Noc Sabatu” .
Piątek: „Prawda w winie”  (premiera).
Sobota: Po poł. „Noc Sabatu” (ceny, zniżone), 

wieczorom „Prawda w  winie” .
Niedziela: Po poł. „Nowa rewja hunoni (ceny 

zniżone), wieczorem „Prawda w winie” .

Repertuar koncertowy.

Niedziela 27 b. m.: X  Poranek symfoniczny 
w teatrze im. Słowackiego.

Repertuar kinoteatrów,
UCIECHA; „Dzieci rewolucji” .
W ANDA: „Ich troje” .
ZACHĘTA: „Piotr W ielki” .
PROMIEŃ: „Czarny djabełek” .
REDUTA: „Nasi praojcowie”.

Komnnikaty teatrów krakowskich.
„P T A K ”  SZANIAWSKIEGO Sobotnia (26 b. m.) 

premiera w teatrze im Słowackiego najnowszego 
utworu autora ..Murzuna”  spotyka się z powszech- 
nem zainteresowaniem. Tematem sztuki jest ulu­
biony Szaniawskiego kontrast poezji do prozj ży­
cia, rzucony tutaj ua tło ze szlachetnym humorem 
rysowanej atmosfery malo-mlhstecikdwęj. Bolę 
główną studenta i hodowcy złotego ptaka, który 
,iest głównym tłumaczem ideji autora, odegra 
p. Białkowski, partnerkajogo, jako hurmistrzanka 
będzie p Mazarekówna. Reprezentantem fantasty­
cznej „gm Uy”  p. Jeanowskl, jako burmistrz, zy­
skujący tu po dłuższej przerwie rolę na większą 
miarę, dalej „radcy”  pp.: Dobiesław, Ohodecki, 
Miarczyński i Senowski, oraz p. PieKarski, jako se­
kretarz. W  mniejszych rolach występują op.: Za - 
kHcka. Brandt; Szymborski i IMbiakowski

Z OPERETKI komunikują: Tak gorący okla­
skiwane ,.Szczęście Mery”  z pp.: Kozłowską,, Stró- 
żyńską, Wesołowskim, Opolskim, Uihełyim, Las* 
kowskim i Bojnarowskim w głównych rolach, gra 
ne będzie dziś (środa). Vi przygotowaniu głośm 
operetka „Katia tancerka” .

„NOC SABATU”  PO RAZ DZIEW IĄTY. Atrak­
cyjna sztuka Banaventa „Noc Sabatu” ukaże się 
jeszcze raz we czwartek 24 b, m o godz. 8 wiecz., 
poczem w pełni oowodzenia schodzi z afisza, aby 
ustąpić miejsca wesołej komedji Fi°rsa i Crofc- 
seta: „Prawda w winie” , z której próby dobiega­
ją końca pod reżyserją p Nowakowskiego.

„SZOPKA KRAKOW SKA”  Najbliż.-.ze przed­
stawienia „Szopki Krakowskiej”  odbędą się 

w miejskiem Muzeum przamysłowem dnia 26 b. m. 
(sobota) o godz. 6 wieczorem i dnia 27 b. m. 
o godz. 4 i 5.30. Bilety wcześniej do nabycia 
w kancelarji Muzeum (ul. Smoleńsk i. 9) od godz. 
9 dn 2.

W ybory prezydium krakowskiej 
Izby nandlowej.

Wczoraj wiiczoien? odoyło się plenarne posie­
dzenie krakowskiej Izby handlowo-przemystowej, 
na którem dokonano wyboru prezydjum. Prezesom 
wybrany z neta. ponownie p. Tad. Epstein, w ic -  
prezesen? inż. Feroś, delegatem do prezydjum iuż. 
Zamojski skarbnikiem Dr Nitsch. Frra. Epstein 
przedstawił następnie działalność Izby w roku 
ubiegłym. Między innemi dotyczyła era akcji zor­
ganizowania rękodzieła we wsnóldzielnie Ua do­
staw wojskowych, ułatwienia wym’any towarów 
ze Śląskiem przez wejście w kontakt z katowicka 
Izbą handlową oraz interwencji w sprawie handlu 
drzewem w obrębie województwa krakowskiego. 
ncruszano daiej sprawy socjalne (utwor-oco sp'- 
cpaltią sekcję p. n. komisji socjalnej), interwenio­
wano w sprawach podatkowych, kolejowych i t. d.
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Wiadomości gospodarcze.
Listy zastawne we frankach złotych.
Warszawskie Towarzystwo Kredytowe ziem­

skie wszczęło u władz skarbowych starania —  
podobno z pomyślnym rezultatem —  w sprawie 
emitowania przez nie listów zastawnych, opiewa­
jących na złote franki. Według doniesień pism 
warszawskich listy te wydane będą na sumę 10 
miljonów złotych franków i będą oprocentowane 
w stosunku 7 od sta.

Celom tej emisji jest dostarczenie właścicielom 
nieruchomości ziemskich środków na zapłacenie 
podatku majątkowego. Pożyczki będą zatem u- 
dzielane w sumach odpowiadających rozmiarowi 
podatku przypadającego na poszczególnych dłuż­
ników.

Przewidywanem jest również ewentualne zwię­
kszenie emisji ponad projektowaną obecnie gra­
nicę 10-ciu miljonów franków. .

Ze stanowiska prawnego minister skarbu upo­
ważniony jest dó zezwolenia na emisję takich li­
stów na zasadzie ustawy o podatku majątkowym 
z dnia 11 sierpnia 1923 r. —  a więc bez specjal­
nej w tym kierunku ustawy. Ustawa jednak o na­
prawie skarbu i reformie walutowej z 5 stycznia 
b, r- w art. 1 postanawia wyraźnie, że podatek 
majątkowy ma być zapłaconym w gotówce, a to 
bądź w markach bądź w walutach obcych. W  kon­
sekwencji zatem wykluczoną jest spłata tegoż 
w  jakichkolwiek obligacjach. Mieliśmy zresztą pod 
tym względem całkiem niedwuznaczne oświadcze­
nie p. Gratekiego, który stanowczo opowiedział 
się za gotówkową spłatą podatku majątkowego. 
Miało to bowiem zmusić producentów rolnych do 
spieniężenia zapasów zboża, a przez to obniżenia 
ceny chleba Wprawdzie projektowana ogólna su­
ma emŁji (10 milj. fr.) stanowi niezbyt wielką 
część tego, co producenci rolni zapłacić mają 
w tym roku tytułem daniny majątkowej (około 
170 milj. fr zł.) —  jednak jak zaznaczjliśmy wy­
żej przewidywanem jest zwiększenie emisji ponad 
tę normę. Byłoby to na rzecz rolnictwa ustęp­
stwo ze strony p. Grabskiego—*- ogjromne, a przy­
puszczać należy, że i ze sfer przemysłowych pod­
niosą się żądania podobnych ułatwień.

Czy kasy skarbowe będą przyjmowały zapłatę 
podatku majątkowego w  listach zastawnych, nie 
jeat jeszcze zadecydowanem i prawdopodobnie 
wobec wyraźnego brzmienia, ustawy skarbowej 
listy te nie będą mogły stanowić środka płatni­
czego. Podatnicy musieliby zatem swe listy zasta­
wne sprzedać, ażeby z uzyskanej gotówki opłacić 
należytości podatkowe.

Jako środek lokaty znajdą one niewątpliwie 
chętnych nabywców, zabezpieczając ich od dewa­
luacji i zapewniając normalny dochód.

w a l o r y z a c j a  c e n  a r t y k u ł ó w

MONOPOLOWYCH.

Od 1 b. m. obowiązuje rozporządzenie mini­
sterstwa skarbu o waloryzacji podatków pośnd- 
nłch od spirytusu, wina musującego, piwa, cukru, 
zapałek, kwasu octowego, drożdży i olejów mine­
ralnych. Waloryzacja nastąpiła na podstawie kur­
su 1,145.890 Mkp. za jeden frank złotv fkurs ten 
był notowany w  dniu 22 grudnia r. ub., to jest 
w dniu, w którym weszły w  życie ostatnie pod­
wyżki podatków pośrednich). Obecnie podatki te 
opłacane są w markach polskich, wedle kursu 
franka obowiązującego w dniu zapłaty, f. j, we­
dług kursu notowane *o na dwa dni przedtem na 
giełdzie warszawskiej.

Ceny artykułów monopolowych, a więc papie­
rosów, soli i .sacharyny oraz opłaty za banderole 
od t\toni ustalone zostały we frankach zlcbych. 
Do cen +vch stosuje się jednak nie codzienny kurs 
franka, lecz ceny frankowe przelicza się według 
kursu obowiązującego na piątek, zaś cena w  ten 
sposób ustalona w markach obowiązuje na naj­
bliższy tydzień, t. j. od poniedziałku do nledzifeli.

A  więc ceny artykułów monopolowych nie mo­
gą ulegać zmianie w  ciągu tygodnia ns wet v  mar­
kach pobkich, chyba, że minister skarbu pod­
niósłby ich ceny istotne, t. j. we frankach.

ODROCZENIE TERMINU DO SKŁADANIA  
7ASJI PODATKU MAJĄTKOWEGO. Izba han­
dlowa i przemysłowa w Krakowie komunikuje, że 
uwzględniając' jej starama Ministerstwo Skarbu

udzielać będzie w konkretnych wypadkach odro­
czenia terminu do składania fa«ji podatku mająt­
kowego najdalej do 15 lutego b. r. Odpowiednio 
umotywowane podania kierowane do Ministerstwa 
Skarbu wnosić należy na ręce Izby Skarbowej 
w Krakuwie.

Sanacja skarbu węgierskiego.
Pian sanacyjny rozłożony na 20 lat. —  Hrabia 

Bethlen u króla angielskiego.

1 Wiedeń. (PAT.) „Neue Frele Presse“  donosi 
z Londynu: W  kolach poinformowanych L igi Na 
rodów słychać, ze wczoraj nastąpiło porozumienie 
w sprawie węgierskiej. W  „ym kierańku też plan 
sanacyjny komitetu finansowego Ligi Narodów 
ma być przeprowadzony w ciągu 20 lat, a nie w 
ciągu lat 15. Drig"' kompronus polega na » n .  że 
W ęg-y wyraził., gotowość przyjęcia rozstrzy­
gnięcia komisji reparacyjnej co dc wysokości 
świadczeń reparacyjnych. Mała- entemta uzależniła, 
przyjęcie tego kompromisu od tego, że członko­
wie małej ententr będą przez 20 lat wolni od zo­
bowiązań wynikających z charakteru pańsrw suk­
cesyjnych.

W  ub. riedz;elę król Jerzy przyjąt na blisko 
półgodzinnej audjencji węgierskiego premiera hr. 
Bethlena. Jest to pień rszy wypadek, te król an­
gielski przv.,ał prezvdenta ndnistrów, jednego z 
państw śrwlkowo-pur^pe. -kich. Przypisują temu 

wiekie znaczenie polityczne, gdyż król zaznaczył 
temsarnem —  zgodnie z programem La^our Tarty, 
że nie powinno się czvnić różnicy między zwy­
cięzcami a zwyciężonymi. Audjencja dała też do 
zrozumienia angielskim koł^m fnansowytn, że 
udział kapitalistów angielskich w sanacji finansów 
węgierskich jest pożądany.

DALSZA ZNIŻKA N A  GIEŁDZIE KRAKÓW  
SKIEJ. Stosownie do naszych wczorajszych prze­
widywań sytuacja na g ‘ełdzic- nietylko się nie po­
prawiła, lecz nawet nastąpiła dalsza zniżka zwła­
szcza papierów arbitrażowych (np. Zieleniewski 
50,500 00n towar). Nie można zarazem liczyć 
clrwilowo w najbliższych dniach na poprawę kur­
sów, bo brak gotówki wysiąpi w jeszcze ostrzej­
szej formie przed końcem miesiąca, co jeszcze 
bardziej obniży kursa.

W walutach zupełna stabilizacja. Tendencja 1 u- 
sposobienie bez zmiany. Obroły małe.

POgiełdzie. Jaworzno Mk 140900. Len 4800, 
Chybie 44000, Azot 2000, Lokomotywy 8300. Wę- 
glowki 225— 250, Gier ja 1500, Industrja 2600.

ZWALORYZOWANE CENY ŻELAZA. Ceny 
airówki 'ustalone zostały w złotych polskich ró­
wnych frankowi złotemu. Ceny te za 1 torę loco 
huta w zależności od numeru wynoszą: złp. 165, 
178, 190 i 210. Żelazo handlowe złp. 26 pray za­
mówieniach od 60 ton w zw jż; przy zamówieniach 
mniejszych cena podwyższa się o 2% [ drut 32 gro­
sze, blacha 33 gr.. żelazo uniwersalne 31 groszy. 
Wszystko za 1 klg. loco wagon huta wwsyłająca 
i przy zamówieniach pełńowagonowych

STOPNIOWA LIKWIDACJA KREDYTÓW P.
K O. W  sprawie udzielania kredytów- przez P. K. 
O. dowiaduje się A. W : P. Minister skarbu zaakce- 
p+owa* propozycję przedłożona przez przedstawi­
cieli P. K. O., prezesa Lindego i posła Zdziechow 
skiego, ab; udzielanie pożyczek prze®- P. K. O 
w okresie oc nrzedzającyrn powstanie Ba iku em- 
syjnego, stopniowo likwidować, Interesy instytu- 
cyj wspóldzielczych, samorządowych I wogóle ma­
jących charakter użyteczności publicznej, bedą 

i nadal o ile możności jak ni .jżycziiwiej uwzględ­
niane.

ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE. Ministerstwo 
skarbu złożyło Radzie Ministrów do rozważenia 
projekt rozporządzenia Prezrdemtn Rzeczypospoli­
tej w sprawi- ni naliczenia ni poóaiek przemysło­
wy przedpłat niszczonych na poczet tęga podatku 
t. zw. świadectw przemysłowych. W  ton sposób 
przedpłaty te stają się samoistnym podatkiem od 
przemysłu i handlu i nie mogą jud być potrącane 
z podatkn od obrotu. Kto zatem ma zapłacić w  lu­
tym 1924 podatek od obrotu oeiaenieteco w  ft+y-

ezniu tegoż roku, nie będzie już mógł potracić 1/12; 
części ceny zapłaconej is  świadectwo przemy­
słowe.

K u rs do la ra.
W  K ra k o w ie  . 10,200.000— 10,10J 000 
Ml W a rsza w ie  . . 9.076.000— 9,850.000
W Katow icach  . . 10,200.000

GIEŁDA KRAKUWSKA z dnia 22. bm.
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Waluty i czeki.

P e ia r  — T .
F ra n k i szwaje. 
K o ro n a  a u a lr . . 
K o ro n a  czeska  
Funk s z te r l. . .
F ran k  ffranc. .
N. Jo rk .  . . 
L o n d y n  . . .
Zury i h . . . .
K a ry *  . . . .  
W ie d e ń  . . .
P ra g a  . . . .  
A i r s t u r d a m . .

Warszawa. Giełda. Waluty. (Cyfry w tysiąca 
nlkp.): Dolary Stanów Zjednoczonych 9875— 9850, 
sp. 9950, k 9750, frank złoty 1902, bony złoto?, o 
1400— 1500, frank francuski 430. pozyezŁS. złota 
11500— 10600— 10750, mlljonówka 410—525—460.

Czeki Belgja 40* i pół—400 sp. 404 k. 896, 
Holandja 365ó, Praga 286 i pół do 284 i pół, —  
Londyn 4165C—41500 sp. 41900 i .  41100, —  N. 
•Tork b&75— 9865 sp. 9985 k. 9765, Paryż 437 i pół 
do 432 sp. 436 k. 428, Szwajcarja 1705 i pó, ća 
1705 p. 1722 k. 1688, Wiedeń 189 i trzy czr-a^e 
do 139 i pół, sp. 141, k 187, Włochy — .

Zurych. (PAT.) Zamknięcie giełdy. Berłu —»• 
Hodandja 214.40, Nowy Jork 580 i pół. Londyn 
24.42, 1’aryi 25.80, Medjolan 25.07, Prag? 16.80, 
Budapeszt 00202. Belg^d 6.62 i pół, Bukareszt 
2.90, Solu. 4.12, Warszaws Wi&de* 000811/*, 
austr. korona stcmpl. 00081 i pół.

Zurych. (PAT.) Szwajcairsld TaiJfevorełi. noto­
wał dziś nieoficjalnie przekaz na Warożawr 
ńÔ oodC1—000012C, przodu, m Beriin 00135- 
00.140 za 1 bfljon.

AKCJE:

A k c | e  b a n k o w e :

Polski b P rzem ysłow y 
Bank M ałopolski . . . 
Z iem ski Panu- K red y t  
Powsz. BanL K redyt. . 
Bani R om erc ja la j . . 

,  Zw. Sp. Zaroh.

T o w .  h a n d l o w e  
9. T. H. . . . . . . . . .
„ I r p M 1 ..............................................

„ P h a r m e " ......................
„ ''oh k i f l l a b " .............
Zogluga Polskr . . . .

T o w .  p r z e m y s ł .
zie.eniewskl . . . . . .
H. Cegielski......................
P a ro w o zy ,.  ................
„A u tu m o to r...................
„Trzebinia11 żel...............
„Pochk^zakł. am unicyj.
„flórka11 ce.uent.............
S ierszańskie Odm. . .
„Tepega11 ......................
Bazy 7 em n s ...................
Polaka N a fta ...................
„ P o z u c le " ......................
„Oikoa1 1 .........................
„Pezat11 . . : ................
„Strug11..................   . . .
Syndykat K oszykarsk i 
.Ryngraf . . . . . . . .
i r z e tn i i t  tłuszcze . .

„Taro poi1 1 ......................
„traku*11...............: .
Jhodorów . .  .............
A. Piasecki . . .............
L m ie ló w .........................
C.6„ ‘ own i S iersza . 
S. y N leroo iow sk i . . 
P. Zakł. Garbarskie. .

w tysią.ąch rraralTlelsklcn'

afmou Tiani rtw".
uuoo
2800
1 6 0 j

50w
575

23003

1750
150

2000
6l)0
450

60000 
3000 
2400 
1800 
880;) 
4500 

78000 
-2i000 
140 JO

23'JU
1800

1000
5500
803

2ijOO
20000

375
7303

15000
4800
7000
1500
8000

20000

28 j0 
8200 
2000 
euO 
675 

27000

2250
•2u0

2530
600
530

67000 
3600 
30 i0 
2200 
4300 
5000 

82000 
30000 
17300

260U
2600

1500 
600C 
1 2 0 . 
2503 

24000 
475 

"800 
;30000 

5200 
7500 
2000 
3500 

46000

255u
3000
1600

601'
25000

2000
165

2300
625
475

2750
3600
1750
05Q
703

•25000

2400
105

2450
775
600

240C

71000 58000 
3100 3500

3030 
2100 

3900 4450
4901' 

30000 84000 
17000 10000
14000 15000

245C 
. JtK

5800
ldOO
Z200

400
7400

27000

7210
1&00
3103

28000

‘2350
2.00

7300
1100
2500

22000
*u0

8003
3!X)00
5000
7800
1650
3300

10/400.000

143
284

10,280.000 -10,225.000

1,740.000
465.000 

145 V4
285.000
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Mały fejteton.
Naoczny świadek 3 zar ęczynach Mikołaja II.

Cesarzowa Aleksandra Teodorówn? właściwie 
Aijhja Hwscj.luj., czwarte dziecko wielkiego księ­
cia Ludwika Hesseńskiego i A licji Angielskiej 
(młodszej córki królowej Wiktorji), urodziła się 
(i rz- rwka 1872 roku w Darmsztacie. Straciwszy 
wczckiif- matkę, wychowywała się przeważnie 
przy dworze angielskim. Tu Btała się wkrótce 
ulubioną, wnuczką starej królowej, która przenio­
sła na jasnowłosą Alicję całą tkliwość, jaką ży­
wiła dla. jej matki.

Mając lat 17, młoda księżniczka bawiła przei 
czas dłuższy w Rosji w  gościnie u swojej siostry 
Eiżbicry, która wyszła zamąż za wielkiego księ­
cia 3«rgjuł,za Aleksandrowicza, brata cesarza Ale­
ksandr in.

Brała odział w tyciu dworakiem, bywała na 
rewjac-h. przyjęciach, Palach i ze względu na swą 
urodę, cieszyła się wielkiem powodzeniem, Wszy­
scy widnieli już w niej narzeczoną następcy tronu, 
lecz wbrew ogólnemu oczekiwaniu, Alicja Hes- 
ś'ciWka wróciła do Darmsztatu, nie doczekawszy 
się 'świadczjui-

Czy nic pozostaw"ło to w jej duszy pewnej 
gon  czy?

Faktom pozostaje, ie  gdy w pięć lał potniej 
wszczęte zostały oficjalne starania o jej rękę. 
księżniczka zdradzała pewne wahano.

Zaręczyny odbyły się jednak w Darmsztacie, 
latem 1894 roku, poczerń narzeczeni spędzili pe­

wien czas na dworze angielskim. Następca tronu 
wrócił wkrótce do Roaji, a po kilku miesiącach 
wezwano pośpiesznie młodą księżniczkę do Liwa- 
dji, do łoża umierającego cesarza Aleksandra HI. 
Była ona obecna przy jego agonii i wraz z rędzi­
ną cesarską towarzyszyła trumnie ze zwłokami 
zmarłego cara.

Eksportacja z dworca Mikołajewskiego do ?o- 
boru Peiropawłowsldego odbyła się w posępny 
dzień listopadowy. Wielkie tłumy gromadziły się 
na drodze żałobnego konduktu, a gdy księżniczka 
przejeżdżała,- można było sły=zeć, jak kobiety 
z ludu, żegnając *ię pobożnie, mówiły:

—  Przyszła Jo nas z trumną — nieszczęście 
niesie.

Mniej więcej w miesiąc po śmierci Aleksandra 
Fl-go, t. j. 26 listopada, odbyło się wśród pow­
szechnej żałoby wesele. W  rok później cesarzowa 
wydała na świat pierwsze dziecko —  córkę, któ^ą 
ochrzczono imieniem Olga.

Dnia 19 maia J896 roku odbyła się w Moskwie 
koronacja Mikołaja U Zly los, zda «ię, już ich 
ścigał. Owe uroczystości spowodowały nieszczę­
ście, połączone ze śmiercią licznych ofiar. Przy­
byłe zewsząd tłumy chłopów zebrały się nocą na 
polu Chodyńskiom, gdzie miało ąię odbyć rozda­
wanie prezentów. Wskutek złej orgarrzacji nastą­
piła panika, i przeszłe dwa tysiące osób zostało 
stratowanych lub zaduszonych przez tłum, ogar­
nięty szałem strachu.

Rano, gdy cesarstwo przytyli na pole Ohodyih- 
skie, nie byli jeszcze powiadomieni o strasznej 
katastrofie.

Dowiedzieli się prawdy dooiero pc p1 wróci* 
do miasta

Pisma wiedeńskie podają opisy ciekawego wy­
padku z dziedziny Lypnozj. Wynadek ten miai 
miejsce w miasteczku Sebenico w Dalmacji. Urzą­
dzano tam seans publiczny, na którym nypnofcy- 
zer uśpił między innym: pewnego funkcjonarjtasza 
policji. Hypnotyzer zasuggestjonował swoje mw 
djum, '.zmawiajac w nie, że pal’’ się więriuale, 
a aresztanci przygotowują się do ucieczki. Ocze­
kiwano że funkcjonarjusz policji zajmie rię gy- 
szeniem pożaru. Aliści zachował się inaczej. Bo 
oto zah^iraotyzowany policjant wyciągną1 rewol­
wer i strzelając, rzucił się na publiczność, jakr 
na uciekających więźniów Padły strzały, wsjWąJ 
się popłoch na sali szczelnie wypełnionej praer 
publiczność.

Fakt ter stoi w ścisłym związku t  pytaniem, 
które od szeregu lat zi jmuje badaczy stanów Lr- 
talepsji, hvpnozy, somnambuiizmu, a mianowicie, 
ozy można ped wpływem bypnocy popebiić mor 
derstwo,

Ciekawe oświetlenie owvższego zjawiska df je 
dr. Hóvei, psychiatra sądowy w Wiedniu.

Twierdzi on, że problem ten nie jest JeszczÓ * 
rozwiązany. Wszystko zdaje się świadczyć o tern, 
że przedewszystkiem ci osobnicy mogą popełnić 
morderstwo w stanie hypnozy, którzy są specjal­
nie w tym kierunku już z natury predestynowani.

OGŁOSZENIA
Zw ykłe  ....................................... 10 ar.
Nekrologi  ....................................... 50 „
N adesłane.........................................aa „
Po k r o n ic e ............................................... 30 „
N a  1-ei stronie  ........................... 40 ,
p róbne od słowa  ................... 7 „
yk i *n tabelaryczny 50% drożej.

1 z ip .  3T 1,8140.000 L UL.

Ceny ogłoszeń w  złotych polBkich obli­
czone po urzęd kuisie złotego, poda­

wanego codziennie w  ,Monitorce“.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

U c zy  kroju  i szyc ia dam skiego ANTONINA " Pojeca £otowe 1 na zamó~
zbiorowo, na żądanie po- . wierne f o r m y  na suknie,
jedynczo pod g w a r a n c j ą  Pracown*a S u k ie n  i O k ryć  dam s ich b \ n z k \ f płaszcze i t. p. po 

w krótkim czasie, KpakĆW, Ul. KPlipniCia 22, p ift f ir  O CJfllJf. niskich cenach. ]6d6

MIECZYSŁAW SMOLARSKL

UCZTA BALTAZARA.
21 Powieść współczesna.

—  A  ten, Mateusz, nie zanadto kompro­
mituje mnie politycznie?

—  O! panie! Patrząc na pana sądzę, Iż 
mogłyby skompromitować go jedynie poglądy 
nadto prawicowe.

Prezes T. S. N. czułem uchem złowił 
w słowach tych dźwięk jakiś ledwo dostrze­
galny, coś w rodzaju .ostrzegającego nacisku.

— Cóż to znowu? —  pomyślał. —  Czyz 
podejrzewają i mide, ii  orgamruję jakiś spisek 
przewrotowy?

Odchodzący gość cicho, zręcznie jak cień, 
odsunął się i stanął przed kreiów^ą:

—  Zobaczymy się jeszcze. Powiedziałem 
to. Nie uniknie pafiK rozmowy że mna!

—  Po co pan wchodzi w  tnoje życie i co 
znaczy jego nowe przebranie?

—  Dzisia5 mało wogóle pokazują się ludzie 
tak, jak chcą, ale ja pozory swoje zmieniam 
w rzeczywiatości i może istotnie jestem tylko 
policjantem.
* —  Żegnam pana —  rzekł chłodno Pamfil, 

zbliżając się do R\mszy. Ów odciągnął go na 
bok, począł się śmiać i szepnął:

—  Panie! więc to pan zrobił wówczas tę 
piekielną awanturę w  komisarjacie?

Młodziemec taklał. chciał widocznie coś 
odpowiedzieć, ale Rymsza oddalił się, wypro­
stował, trochę zesztywniał. Ukłonił się chłod­
no, wytwornie, trochę urzędowo I zeszedł do 
przedsionka, by p-zyiać swój kapelusz i la­
skę, podane sobie przez bardzo uniżonego 
Himogima.

m

W czasach oicrajnych przeciwieństw i ście­
rania aię opmji musiało istnieć jakieś centrum 
pełne ładu i spokoju. Centrum to zdawało się 
uosobione w  Pamfilu. Należałoby nawet przy ■ 
puszczać', iz w  razie rozdzielenia się społeczeń­
stwa na dwie walczące z  sobą strony, ta 
z nich odniosłaby zwycięstwo, która zjedna 
łaby sobie jak najwięcej poaobnyoh Pamfilów, 
racjonalnych i bensatów, obyczajnych i przy­
kładnych.

Młodzieniec ów pó chwalebńem ukończe­
niu szkół" niższych, nauki swe wstrzymał w po­
łowie, czego przyczyną stała się wielka liośó 
wrażeń emocjonalnych, jakie dała mu wojna. 
Urodzony azozębliwie, gdyż posiadający wuja 
dość zasobnego, oddłł się jednakowoż różno­
rodnej a mozolnej pracy w  komitetach obywa­
telskich, gdzie ramą swoją wytrwałą obecno­
ścią. a slodkiem słowem, któretn umiał koić 
ludzi zmartwionych, przyczynił się niemało do 
ugodzenia nieszczęścia. Długoletnia praktyka 
i zapoznanie się z różnymi sposobami liczenia 
przyniosły mu wysoko postawioną znajomość 
stosunków ekonomicznych, czemu dał wwiaz 
w oryginalnej broszmze p. t. Filozof ja skar- 
bowości. Treść broszury tej przedstawiona by­
ła równocześnie mętnie f głęboko, z o  zjednało 
mu ogólne uznanie. -

Nie zautedbywał próćz tego wszystkiego 
sztuk pięknych, pobierając pod naciskiem ro­
mantycznego pana Mateusza lekcje gry na 
fortepianie od fflianego artysty z pewnej no­
cnej k&wto ni, co uzupełniło jego za-ety to­
warzyskie. W  polityce brał tylko o tyle 
udział, o ile nakazywała mu przyzwoitość, do 
radykalizmu jednak nie czuł pociągu, jak nie 
lubił także czerwonego kolom w doborze kra­
watów.

Ophaja Pamfila jako człowieka Fyła Fez- 
względnio ryęs^azjtclna, ą ząrzjigąno mu jedy-

nio zbytek przykładu ości Cichy i skromny, 
trochę melancholijny i bardzo UKiadny, wci°- 
anym wieczorem zamykał się w  swych poko-' 
jach, by oddać się czytaniu d^ieł poważnych 
1 głębokich. Pan Mateusz odstąpił mu samo­
dzielne mieszkanko kawalerskie na pierwszem 
piętrze, gdy sam mieszkał dalej na trzeciem, 
a w dniu dwudziestej czwartej rocznicy jego 
uroizin wręczył mu uroczyśoie, choć z lek- 
kiam biciem serca i ze słowami, tłumionemi 
przez wzruszenie, klucz od biamy swej kamie­
niczki, pasując go niejako na samodzielnego 
młodzieńca, T.zoha było jednak niemałych 
próśb, by Pamfil klucz ter przyjął, poczom 
natychmiast zawiesił aro na gwoździu w przed­
pokoju, dając poznać smętnym nieco uśmie­
chem anachorety. iź z udzielonej sobie swobo­
dy naiweli dla dobra nauk nie ma zamian 
ko-zystać. r

Po wieczerzy n Rzeazotków wychowawca 
I wychowanek powracali piechotą. Wiaterek 
od czasu do czasu szczęknął zębami, gdyż noc 
była chłodna, a on odzwyczaił się już od 
nocnych przechadzek. Choć dawniej podczas 
deszczu 1 słoty zaprzestawał przezornie swojej 
pracy, tern chętniej, że wówczas i nrzechodnle 
niechętnie zatrzymują się i sięgają do kie­
szeń. niemniej reumatyzm włóczył mu się po 
kościach, czyniąc go na zimno ba-dzo w fM i- 
wym. Do jego słabości jednak, szanowanych 
przosr Pamfila, należało popisywanie Się rzeź- 
kością, co pyro obecnie zrozumiałe,, gdyż 
przez Cale niemal życie udawanie rozmaitych’ 
chorób było główn.em źródłem jego fortunki. 
Tej ar także podniósł aż pod szyję klapy swe­
go obcisłego surduta, ale szedł żwawo i szybko.

fC iag d;Uszv nastąpił.
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Wyroby skórkowe.
szachownica. Domina. —  Wykofluje: bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki* 

Skład papieru I gałanteryl 1291

M i c l i a l  S ł o m i a n y
K R A K Ó W ulica Sławkowska 1. 24.

Juljan Kurkiewicz
K raków , M a ły  R y n e k  1277

Na'tańsze źródło zakupów i wielki wybó> 
obrazków na kolendę, szopek z masy, 
i DJDieru, kalendarzy, albumów, łańcuszków, 
medalików i krzyżyków srebrnyc h, aluminio­
wych i innych, różańcy i koronek. Dla 
kościołów: krzyża iflgury z drzewa i z masy, 
feretrony, obrazy ręcznie malowana, lampki, 
ampułki i tp. Książki do nabożeństwa 
własnych nauładów, dla P. W. Księży 
koloratki. —  Kantor lotarji klasowej.

® I S €  ■ ■ — -=b ------- j l l l8

Instytut Grafologji Naukowej 
PROF. H. GRALSKIEGO

KRAKÓW, ulica Batorego L  25., parter.

Osobiste przyjęcia codziennie od godziny 5 — 7 wieczorem
Badanie charakteru zapom ocą rękopisu danei 
o soby  w celach zawodowych, pedagogicznych 

i matrymonialnych.

: Wpisy na kurs grafolog]! praktycznej :

© @ © © @ @ © © © @ © @ ' @ ®  © © ©  

ALFRED MACHNICKI
Kraków, Mikołajska 5 

p o le ca  p o  cenach  n a j n i ł s i y c h :

Obrazki kolandowa, różańce kokowe 

i heban>we we wszystkich grubościach, 

krzyże śoienne dla szpitali, szkół i Zakła­
dów, książki do nabożeństwa, medaliki i krzy­

żyki i t. p. 1558

imii iu i i
męskie, damskie i dziecięce własnego 
wyrobu i na zamówienia oraz wszelkie 

——  reperacje wykonuje —
starannie i gustownie a

JULIAN WAJDA
- = f  pracownia kuśnierska

Kraków, św. Jana 3. (naprzeciw. Kino-Sztuki) ii

Konwersacja francuska
za  obiady lub g o tó w k ę

T. K. Adm. „Głosu Maroku

Świece kościelne \

woskowe i półwoskowe
świece gromniczne białe, żółte i malowane. —  
Paschaiy i świece na drzewie do nadstawiania 
malowane, wyzłacane i ozdobne ornamentami, 

stoczki do zapałania, wnsk do podłóg.
Wysyła po cenach przystępnych

FABRYKA ŚWIEC
F E L I K S A  M 1K E S K I

V Kraków, Sławkowska 19.
=   -Ł=-==‘ 1 1 r r  1 ibi— 'i1" . =

1607 £

y
Jeśli Wielebne Duchowieństwo
chce nieć artystyczne aparata liturgiczne

w swolek Kościołach 
niech się uda tylko do firmy

F. Kopaczyński £ Ska

K raków , ul. B racka 2.
(P ra cow n ia  dla . . in k i k ośc ie ln e )) 

Posiadamy n a  składzie MONSTRANCJE srsbrna 1 metalo­
wi. -  Kielichy. • Szaty liturgiczne. ■ A d a m sk i.  -  Feretrony 

Prosimy i udać kosztorysów l u n  zwiedzić nasz zakład.

© © © © © © © ©

LIGI PPHON PRZFMYSinwb
szyje pełne w vpr iv-y, 
mereżkuje — endluje. 
dziurkuje i wypełnia  
wszelkie prace z tego 
zakresu po cenach prze­

stępnych. 80 

IRMftW ilici firodzM 13. I t.

f l t | a u c v y c ie ak a  Dolka 
I w  rutynowana z język, 
francus. niem i rosyjskim  
poszukuje posady zaraz 
w  domu solidnym. Adres: 
Małopciska, p. Bochnia 
Nadleśnictwo w  Damieni- 
cach. 81

Sk r r d l l o n a  książeczkę 
wojskowa ni, nazwisko 

Józef Białas, wystawioną  
przez P. K. U . K raków  
unieważniam. 82

Ob r ą c z k i  f i u b » »  i
pierścionki zaręczy­

nowe sprzedaje najtaniej 
chrześcijańska firma Jó­
zefa Cyjankiewjcza, K ra­
ków, S ławkowska 1. Ku­
puje złoto, srebro, b ry ­
lanty oraz wFzelką biżn- 
terję płacąc najwyższe 
ceny'. 32

£ k i p « d j « n ł k (  skle­
pow ą u z d o l n i  o n ą  

przyjm ie zaraz F i r m a  
Kumała -  Szewska 2. 83

Nu podstawie uchwały W alnego Zgromadzenia z dnia 28 kwietnia 1923 oraz 
uchwały Rady Nadzorczej z dnia 9 stycznia 1924 ogłasza Zarząd Spółki Akc3rjnej

ZAKŁADY  PRZEMYSŁOWE  I

RYNGRAF"t y

WYDAWNICZE

S. A.
celem uchronienia dawnych akcjonarjuszów przed skutkami dewaluacji

— ===== P R Z E D P Ł A T Ę  =====—
na akcje III emisji, której warunki zostały podane do zatwierdzenia właściwych Ministerstw.

Przedpłata odbywać sia będzie na następujących, w arunkach: 78

1) Cała emisja wynosząca 455.000 sztuk ancji nominalnej wartości 1.000 Mkp. 
każia  postawioną została do dyspozvcji dawnych akcjonarjuszów. Otrzymują oni 
zatem 1 akcję nową na 1 akcję już posiadaną (starąi bezpłatnie, ora;” prawo pobrania dalszych 
9 sztuk akcji na kaadą Dosiadaną po ulgowej cenie 0.115 Złp.

2) Ewentualnie niepubrane prze? dawnych akcjonarjuszów akcje przydzielone, 
zostaną nowym  subskrybentom po cenie 0”25 Złp. wedle swobodnego uznania Dyrekcji.

3) Równowartość złotego polskiego obliczaną będzie w  markach polskich 
według kursu franka złotego na giełdzie warszawskiej z dnia wpłaty.

Zgłoszenia przyjmuje w  Krakowie Dyrekcja, ul. Sławkowska L. 11. i uł. Krupni­
cza L. 0. we Lw ow ie  Oddział Spółki, Drzy pi. Trybunalskim  L .  1.

4) W  razie niezatwierdzenia subskrypcji przez władze otrzymają subskrjrbenci 
wpłacone kwoty w  złotych polskich z 6J/« oclsetkami w  stosunku rocznym od dnia w płaty

’m$ Zakładu dla Mamek tltarow
zwraca się do P. T. Społeczeństwa o ła­
skawe poparcie przez oddawanie robót 
wchodzących w  zakres krawiectwa, szew­
stwa i introligatorstwa; przyjmuje się ró­

wnież wszelkie reperacje. 8
Adres: Zakład dla bnrdomrych chicpu6w ul. Flisacka 23 

(koło klas_teru P. P. NorL rtanek).

SEKR l TARJAT
KatoFcWch Stowarzyszeń robotniczych

Kraków, ul. Potockiego 11

posiada na składzie i poleca następujące wydak 
wnictwa:

1. Czego chce Pol. Stronnictwo Chrześ- 
scijańskiej Demokracji 0.10 gr.

2. Rola Chrzęść. Dem. w życiu społeoz- 
no-polltycznem 0.25 „

3. Idea chrześcijańsko-społeczna w hi­
storycznym rozwoju 0.25 „

4. B0 lsze.vi2.rn a Mesjasz żydowski 0.25 „
5. Leon XIII. a kwestja robotnicza 0.50 „
6. Socjalizm i Chrześcijaństwo 1.—  „
7. Bractwa Kościelne a Prasa Katol. 1.— „
8. Stwórzmy pra ę katolicką 0.50 „
9. Z przeszłości i teraźniejszości robot­

nika O.50 „
10/Polskie Zjednoczenie Chrześcijaósk.

Związków Zawodowych 0-10 *
11. Żyd międzynarodowy 2.—  „
12. Walka klasowa a zawodowa 0,20 ,,
13. Zasady i dążenia Stron. Ch. D. 0 20 „
14. K io  rozbija ruch robotniczy 0.20 „
15. Konstytucja polska z 17/3 192T. r. 0.20 „
16 O siosunKu Stron. Ch. D. do zwią­

zków zawodowych 0.20 ,,
17 Bezpodstawność i szkodliwość wralki

klas 0.20 ,,
18. Przyczynek do Iraktafu o ochronie 

mriejszości nacodow^^h 0.?0 „
19. Polskie Stronnictwa polityczne 0-20 „
20 Żydzi a Pulska 0.20 ,,
21. Zasługi P. P. S- w nowopowstałej 

Polsce 0.20 „
22, Dlaczego duchowieństwo zajmuje się '

pracą społeczną 0.20 „
23- Zadania Ch. D. w Polsce 0 30 „
24 Szkołr wyznaniowa w Polsce 0.30 „
25. Zascdnieze kierunki katolickiej pra­

cy społ°eznej 0.20 „
26. Ustawa. O spoczynku n’ edz:eln7 m 0.20 „
27. Przewodnik Chrzęść. Dem. 1922 2.—  „
28. Przewodnik Chrz. Dem. rocznik 1923 0.50 ., 
2S» Roczniki , Polskiego Siewu’1 1.—  „
30. Książki do prowadzenia Stowarzy­

szeń 1.— ,s
31 Scena Związku Młodzieży Polskiej

(nr. 1— fi) 0 20 „
32. O pracy wewnątrz Stowarzyszeń 

młodzieży 0.10 ,,
33. Doświadczenia poczynione w pracy

nad młodzieżą 0-10 ■*
34. Zadania Stai-zych w Stowarzyszeniu 010 „
35. Noweie i opowiadania — St. Sapiński 0.30 „  
36 Jasiek-ksiądz —  St. Sapiński 0.20 „
37. święcenia kapłańskie —  K-. .J. K. 0.10 „

Wydawca: za „tfłoa Narodu* ó p ó ł n A  Wydawnicza u ogran od do wiedz. K, B o i  oka  a. —  Redaktor naczelny i odpow. Jan M a t y a s i k .
i)rukanua Ne^odu“ *  Krakowie poć zarządem Romana Ferka.


